
Czy zawładnie nami żywioł śnieżny?
• 13 POCIĄGÓW OSOBOWYCH UTKNĘŁO W ZAS
PACH ® TYLKO JEDNA DROGA WIEDZIE ZA GRA 
I|ICE WOJEWÓDZTWA & APEL DO MŁODZIEŻY

Już teraz każda godzina 
pogarsza sytuację komuni
kacyjną na Wybrzeżu: na 
blisko 100 trasach zawie
szono komunikację PKS, 
która już tylko czyniła wy
siłki, by przede wszystkim 
odwieść ludzi z miejsc pra
cy do domów. Szereg auto
busów utknęło w zaspach, 
tworzących się na skutek 
silnego wiatru.

Wczoraj rano na terenie 
gdańskiej DOKP utknęło w 
zaspach 13 pociągów osobo
wych m. in. na szlakach — 
Wejherowo — Choczewo, 
Skarszewy — Starogard, So- 
bowidz •— Skarszewy, Swa
rzewo — Krokowo i Gdynia! 
Osób. — Kack Wielki. Tzw.l

Oświadczenie uczestników
mierzą się też zamknąć sze
reg odcinków linii PKP 
mniej ważnych, by nie an
gażować sprzętu i ludzi przy 
ich odśnieżaniu. Na kolei 
pracuje bez chwili przer
wy: 15 pługów odśnieżnych 
różnego typu, 15 pociągów 
wywożących śnieg ze stacji 
kolejowych i niezliczona 
rzesza kolejarzy i żołnie
rzy.

W chwili, gdy piszemy 
niniejsze — jest tylko jed 
na możliwość wydostania 
się poza granice naszego 
województwa: drogą na
Bydgoszcz przez Gniew i 
Warlubie. Przerwano łącz
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partii komunistycznych i robotniczych
o wydarzeniach w Wietnamie

MOSKWA (PAP). Ucze
stnicy konsultatywnego spot 
kania partii komunistycz
nych i robotniczych uchwa
lili jednomyślnie w środę 
tekst oświadczenia na te
mat wydarzeń w Wietnamie.

„Przedstawiciele partii ko 
faunistycznych i robotni
czych — głosi oświadczenie 
— zebrani w Moskwie w ce
lu przeprowadzenia konsul-

U naszyci! sąsiadów

...:. Samochody przebijają się przez zaspy.
przyziemna zamieć parali
żuje komunikację kolejową 
od wybrzeży po Herby. Wy
siłki kolejarzy, wspiera
nych przez wojsko skie
ruje się głównie na utrzy
manie komunikacji na naj
ważniejszych szlakach. Za-

W Zielonej Górze są liczne 
o zbrodniach w Obrzycaoh

ZIELONA GÖRA (PAP). — 
Przed sądem przysięgłych w 
Monachium toczy się — Jałt 
wiadomo — proces 14 pielęg
niarek zakładu dla psychicz
nie chorych w Obrzycach (daw 

, , ne Obranwalde) woj. zielono-
całą środę na drogach górskie, oskarżonym o udział 

POMORZA ZACHODNIEGO pa-j w realizowaniu hitlerowskiego
dał gęsty śnieg, połączony z programu eutanazji i uśmier-
silnym wiatrem. Na skutek, cenie zastrzykami 210 osób. 
zasp śnieżnych zamarł ruch na i o zbrodniach popełnianych w 
liniach 1JKS. Pracownicy sze-j latach 40-tych w obrzyckim za 
regu zakładów, a także uęznio: kładzie świadczą liczne doku- 
Wie wielu szkół, musieli zre- menty, znajdujące się w woj.
zygnować z codziennych zajęć., zielonogórskim. Z propozycji 
Dzięki wysiłkom drogowców,! udostępnienia tych dokumen 
udało się udostępnić dla ko- tów wymiarowi sprawiedliwo 
munikacji jedynie główne szla^ści NRF dotychczas władze za 
ki — do Koszalina, Bydgoszczy j chodnioniemieckie nie skorzy' 
i Poznania. i stały.

Padający bez przerwy od j Mgr Wiktor Lemiesz, który 
wtorku śnieg i gwałtowne wi- studiował te materiały, przed- 
chury sparaliżowały komum- stawił na spotkaniu z miesz- 
kację drogową w całym woj. karmami Zielonej Góry szereg 
BYDGOSKIM i faktów zbrodniczej działalności

Z dużymi trudnościami moż-j hitlerowskiego personelu szpi 
na przedostać się jedynie szn- *ala w Obrzycach. Są dowody, 
sami prowadzącymi do Cdań-!że mordowano tam me tylko 
ska i Warszawy, w powiatach! ““^?wo chorych ale i lu- 
Mogilno, Radziejów, Włocła- *ZI ^rowych w tym „prze- 
wek, Chojnice i in.’drogi sta-! stępc6w .Politycznych, 
ły się nie do przebycia. Nawet 1 Pacjentów zakładu uśmierca- 
w miastach, m. in. w Bydgo- ,no masowo. Kobiety - w Mo
szczy mimo przedsięwziętej *5U. 9’ mężczyzn w bloku nr 18,

^ ^ ie J Ł ' riznnvm na tprpnie nrzvszm-niem przewodniczącego Frezy 
dium W RN na terenie całego wo 
jewództwa ogłoszono ALARM 
PRZECIWSNIEGOWY.

dzonym na terenie przyszpi 
tałnym. Mordowano nie tylko 
w zakładzie. Pod osłoną nocy 
samochodami ciężarowymi wy 
wożono w nieznanym kierunku

Z PROCESU B. CZŁONKÓW SELBSTSCHUTZ!!

Polaków rozstrzeliwano
na cześć gauleitera
BONN (PAP). „Na cześć gau-i niku 1939 roku w związku z 

leitera” zarządzono w roku 1931 pożarem w gminie Piastoszyn, 
egzekucje Polaków w Borach który zniszczył część zabudo
Tucholskich. Takie zeznanie 
złożył przed sądem w Mann 
heim, który prowadzi rozpra
wę przeciwko członkom SS- 
owskiego Selbstschutzu, świa
dek Hubert Hensel. Czterej by
li członkowie Sęlbstschutzu z 
terenu Pomorza stanęli przed 
sądem oskarżeni o rozstrzela
nie 60 Polaków w lasach mię 
dzy Tucholą a Rudzkim Mo 
stem.

Hensel prowadził — jak zez
naje — dochodzenie w paździer

1*0 śmierci
prez. Austrii
WIEDEŃ (PAP). Ciało ‘zmar

łego w niedzielę prezydenta 
Austrii Adolfa Schaerfa zosta
ło we wtorek przewiezione a 
siedziby prezydenckiej do 
gmachu parlamentu, gdzie w 
środę i czwartek wystawione 
będzie na widok publiczny.
:,T! ,—e—•

Prognoza potfodv
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 4 bm. '

Niestety prognostycy nie' ro
kują radykalnej poprawy po
gody. Dzisiaj zachmurzenie bę
dzie nadal duże z okresowymi 
opadami śniegu. Temperatura 
od minus 5 stopni do minus 
2. Wiatry północno - wschod
nie i północne, silne do umiar
kowanych, powodujące zamie
cie i zawieje.

wań gospodarza Volksdeutscha 
— Hugo Fritza. Hensel poinfor 
raowat, że rozmawiał wówczas 
Z parobkiem i służącą tego go
spodarstwa, którzy zaobserwo
wali jak Hugo Fritz sam pod
kładał ogień. Hensel twierdzi, 
iż ci świadkowie zasługują na 
wiarę. Hugo Fritz był zadłużo
ny „po uszy” i zdaniem świad
ka niewątpliwie chodziło mu o 
wypłacenie polisy ubezpiecze
niowej.

Hensel, który był wówczas 
komisarzem policji, zeznaje, że 
w chwili kiedy prowadził je
szcze dochodzenie, w lasach 
przeprowadzano egzekucje Po
laków w związku z tym poża
rem. W kilka miesięcy po egze 
kucjach widział jeszcze raz 
akta śledcze dotyczące tej spra 
wy. Ze zdumieniem stwierdzi! 
wówczas, iż w aktach brak ma 
teriału obciążającego właścicie
la gospodarstwa, Hugo Fritza.

Helmut Buettner zeznał ja
ko świadek przed sądem, że 
po pożarze w gminie Piasto
szyn otrzymał rozkaz areszto
wania kiłku Polaków. Zostali 
oni postawieni przed sąd Wehi 
machtu, który po krótkiej roz
prawie uniewinnił oskarżonych. 
Żadnemu z 10 Polaków nie 
można było udowodnić podpa
lenia. Po rozprawie jakiś Stau- 
dartenfuehrer SS, najwyraźniej 
wściekły oświadczył: „Teraz
my weźmiemy sprawę w swo
je ręce”. Z podanego przez 
świadka opisu tego oficera SS, 
mogłoby wynikać, iż był to o- 
skarżony Wilhelm Richard*,

po 5oo—600 osób. Auta wracaJy 
puste.

Szpital obrzycki strzeżony 
był przez uzbrojonych wartow 
ników, miał własną bocznicę 
kolejową, którą dowożono, spe
cjalnymi pociągami pacjentów 
z Niemiec i innych krajów Eu
ropy.

O przeniesieniu chorych z 
innych zakładów do Obrzye 
zawiadamiano rodziny. „Męża 
pani — pisano np. — przeno
simy na wschód do podobne
go zakładu w Obrawalde, by 
uchronić go przed nasilającymi 
się tu nalotami nieprzyjaciel
skimi. Sądzimy, że otoczony 
tam będze równie dobrą opie
ką”. Po kilku dniach nadcho
dziła depesza o śmierci.

Przed sądem w Monachium 
odpowiada 14 pielęgniarek, lttó 
rym akt oskarżenia zarzuca u- 
śmiercenie 210 pacjentów. Wia
domo jednak, że w Obrzycach 
zginęło przeszło 13 tys. osób.

---- ®------

Przedawnienie
zbrodni hitlerowskich
byłoby bezprawiem

WARSZAWA (PAP). — 
Ocena prawnego aspektu 
sprawy przedawnienia w 
NRF najcięższych zbrodni 
hitlerowskich stanowiła te
mat ^plenarnego posiedzenia 
Żarz. Gł. Zrzeszenia Praw
ników Polskich, które odby
ło się 3 bm. w Warszawie. 
W przyjętej rezolucji praw
nicy polscy stwierdzają, że 
zamierzenia kół kierowni
czych NRF w tej kwestii są 
sprzeczne z zasadami prawa 
międzynarodowego i poczu
ciem sprawiedliwości naro
dów.

W posiedzeniu udział wzięli: 
prezes NIK — Konstanty Dą
browski, prokurator generalny 
PRL — Kazimierz Kosztirko 
oraz przedstawiciele szeregu

tacji w sprawach będących 
przedmiotem ich wspólnego 
zainteresowania, zwracają 
uwagę wszystkich postępo
wych i miłujących pokój 
sił oraz szerokich mas ludo
wych na niebezpieczną sy
tuację, jaka powstała wsku
tek rozszerzenia zbrojnej in
terwencji imperializmu ame
rykańskiego w Wietnamie 
południowym i wskutek je
go agresywmych poczynań 
przeciwko Demokratycznej 
Republice Wietnamu.

Imperializm amerykański, 
który poniósł klęskę w 
swych próbach zdławienia 
ruchu wyzwoleńczego patrio 
tów południowowietnam- 
skich, wkroczył na drogę 
otwartej agresji przeciwko 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu. Naruszając ele
mentarne normy prawa mię
dzynarodowego, amerykań
skie koła militarystyczne 
prowadzą politykę kolonia- 
listyczną w jej najbardziej 
brutalnej i niezamaskowa- 
nej formie. Barbarzyńskie 
bombardowania osiedli na 
terytorium socjalistycznego 
Wietnamu stwarzają nową 
sytuację w Azji południo
wo-wschodniej, która grozi 
poważnymi powikłaniami na 
arenie międzynarodowej.

Zbrojna ingerencja USA 
w sprawy narodów Indo- 
chin nie tylko zagraża su
werenności oraz integralnoś
ci terytorialnej niepodleg
łych państw tego obszaru, 
lecz także wyrządza poważ
ną szkodę sprawie utrwale
nia pokoju. Świadczy ona 
raz jeszcze, że reakcja im
perialistyczna aktywizuje 
się, dąży do zaostrzenia sy

tuacji w różnych strefach 
świata, podejmuje agresyw
ne posunięcia wymierzone 
przeciwko krajom socjaliz
mu, przeciwko państwom 
które wyzwoliły się spod 
jarzma kolonialnego, prze
ciwko ruchowi wyzwoleń
czemu narodów.

Wszystkie siły rewolu
cyjne, demokratyczne i po
kojowe zdecydowanie potę
piają poczynania imperializ
mu amerykańskiego w Wiet
namie. Narody, które zrzu
ciły jarzmo kolonialne i 
<9 Dokończenie na str. 2

Apel prez. Tifo
do prez. Johnsona
BELGRAD (PAP). — Prezy

dent Tito zaapelował we wto
rek wieczorem tło prezydenta 
USA Johnsona, aby zgodził się 
podjąć rokowania w sprawcę 
wietnamskiej „bez żadnych 
warunków wstępnych z żadnej 
strony” — donosi agencja 
Tanjug.

W liście do prezydenta USA 
prezydent Tito stwierdza, że 
powtarzające się amerykańskie 
naloty bombowe na DRW 
, <kryją w sobie niebezpieczeń 
stwo rozszerzenia wojny”.

Metmik
Mtifcłd
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Spotkanie z aktywem zakładów
produkujących na eksport
zakończyło cykl spotkań
Sekretariatu KW PZPR

Wczorajsze spotkanie Sekretariatu KW PZPR z 
przedstawicielami zakładów Wybrzeża produkujących 
na eksport zamknęło cykl tego rodzaju spotkań, któ
rych zasadniczą kanwą było drobiazgowe przedysku
towanie projektu planu pięcioletniego na lala 1966—70 
i jego alternatyw wysuwanych oddolnie przez za
łogi.
Dyskusja na wczorajszym 

spotkaniu, w którym udział 
wzięli I sekretarz KW 
PZPR Jan Ptasiński oraz 
sekretarze KW PZPR Wło
dzimierz Stażewski i Ta
deusz Białkowski, koncen
trowała się wokół nader 
istotnych dla gospodarki

Po ostatnich nalotach
samolotów USA na DRW
MOSKWA (PAP). Waszyng

toński korespondent TASS W. 
Waszedczenko, pisał w środę 
rano:

Barbarzyński wtorkowy nalot 
przeszło 160 samolotów amery
kańskich i południowowiet- 
namskich na terytorium DRW 
oznacza nowy etap w agresyw
nej wojnie imperializmu ame
rykańskiego przeciwko naro
dowi wietnamskiemu. USA za-

WAŻNĘ POSIEDZENIE FRANCUSKIEJ RADY 

MINISTRÓW

Francja potwierdza swe stanowisko
wobec wydarzeń wietnamskich
PARYŻ (PAP). Stanowis

ko Francji wobec wyda
rzeń wietnamskich zostało 
ponownie sprecyzowane w 
oficjalnej formie z okazji 
posiedzenia Rady Ministrów 
które odbyło się w środę 
pod przewodnictwem pre
zydenta de Gaulle’a w Pa
łacu Elizejskim.

Jak oświadczył dziennika 
rzom rzecznik gabinetu, mi
nister informacji — Alain 
Peyrefitte, rząd francuski 
wyraził poważny niepokój 
z powodu bombardowań a- 
merykańskich. Prezydent de 
Gaulle — powiedział mini
ster informacji — uzyskał

Nowe prowokacje
USA w Wietnamie
HANOI (PAP). Jak dowiadu

je się korespondent PAP, w 
dniu 3 bm. samoloty amery
kańskie ponownie naruszyły 
obszar powietrzny Demokraty
cznej Republiki Wietnamu, 
przelatując w licznej grupie 
nad rejonem miasta Vinh. Źró
dła nieoficjalne podają, że na
lot ten nosił charakter demon
stracji. Eskadry samolotów a-
mery kańskich nie zrzucały

zainteresowanych instytucji ° i b°mb i nie ostrzeliwały miasta
organizacji. z broni pokładowej.

Autokar z ‘ Szwedami 
pod lawiną w Alpach austriackich

WIEDEN (PAP). Straszliwy 
wypadek wydarzył się we wto 
rek w godzinach popołudnio
wych w Alpach austriackich w 
pobliżu miasta Radstadt W re
jonie Salzburga. Autokar, w 
którym znajdowało się 40 chłop 
ców i dziewcząt narodowości 
szwedzkiej w wieku 18 — 22 
lat, został zmieciony przez la
winę do głębokiej przepaści. 
Spadając w przepaść autokar 
zawadził o drzewo, które zu
pełnie zmiażdżyło tylną część 
karoserii, w katastrofie 14 osób 
poniosło śmierć, a 10 odniosło 
rany.

Akcja ratownicza była utru
dniona ze względu na zapada
jące ciemności oraz niebezpie
czeństwo lawin, lecz uporano 
się z nią stosunkowo szybko 
Prawdopodobnie 13 osób wy
szło z katastrofy bez szwanku.

Na trudności napotyka inden- 
tyfikacja zwłok, ponieważ mło
dzi Szwedzi nie posiadali przy

sobie dokumentów stwierdzają
cych ich tożsamość. Pasażero
wie autobusu, który uległ tra
gicznej katastrofie należeli do 
300-osobowej grupy młodzieży 
szwedzkiej spędzającej zimowe 
wakacje w licznych miejscowo 
ściach rejonu Salzburga. Dwa 
inne autobusy, którymi podró
żowała młodzież szwedzka 
utknęły na przełęczy Oberta- 
uern i dotychczas niewiadomo 
kto znajdował się w którym 
autobusie.

Jak stwierdziła policja, w ka
tastrofie zginęli ci wszyscy, 
którzy zajmowali w autobusie 
ostatnie miejsca, ponieważ na 
skutek uderzenia o drzewo, 
kompletnemu zniszczeniu uległa 
tylna część karoserii. Jednocze
śnie, pr>vbv autobus nie zawa
dził o drzewo, wówczas stoczył
by się jeszcze o 100 metrów, a 
wtedy skutki katastrofy byłyby 
jeszcze tragiczniejsze,

jednomyślne poparcie człon 
ków rządu dla polityki 
francuskiej w tej dziedzi
nie.

Minister spraw zagranicznych 
Couve de Murville wygłosił 
expose w sprawie odpowiedzi, 
.^dzielonej przez rząd francuski 
na ostatnią notę Związku Ra
dzieckiego oraz zapowiedzianej 
wizyty radzieckiego ministra 
Gromyki w Paryżu i rewizy- 
ty francuskiego ministra spraw 
zagranicznych w Moskwie w 
ciągu bieżącego roku.

Minister Peyrefitte złożył 
następującą ^deklarację: Ra
da Ministrów zatwierdziła 
politykę zmierzającą do na
wiązania kontaktu między 
obu rządami (Francji i Zwią 
zku Radzieckiego) w celu 
zwołania konferencji mię
dzynarodowej — jedynej 
drogi, która zdolna jest 
przywrócić pokój i poza 
którą nie może być nic — 
jak się wydaje — prócz 
stopniowo rozszerzanej woj
ny w Azji.

W inspirowanym — jak się 
wydaje — komentarzu Agencja 
France Presse zwraca w związ 
ku z tą deklaracją uwagę na 
następujące elementy:
• wypowiedzenie się na rzecz 

konferencji międzynarodowej 
bez jakichkolwiek ograniczeń,
• stwierdzenie, że jest to je

dyna droga prowadząca dc 
przywrócenia pokoju w Azji,
• z tekstu przebija niepokój, 

spowodowany niewątpliwie o* 
statnimi informacjami nadcho 
dzącymi z Wietnamu na temat 
bombardowań amerykańskich.

". " ' Ruska
z Dobryninem
WASZYNGTON (PAP). — 

Jak oznajmił rzecznik pra
sowy Departamentu ßtanu 
sekretarz stanu USA Dean 
Rusk oraz ambasador ZSRR 
w Stanach Zjednoczonych 
A. F. Dobrynin przedysku
towali we wtorek szereg 
problemów będących przed 
miotem wzajemnego zain
teresowania, w tym rów
nież problemy Azji połud-
niowo-wschędblej, v

częły bombardować miasta i 
wioski DRW bez żadnego pre
tekstu. Oficjalni przedstawicie
le Pentagonu uznali nal<2*v 
wtorkowe za „bardzo udaną o- 
perację” i oznajmili, że przy
niosły one DRW więcej ofiar 
w ludziach i zniszczeń, niż po
przednie cztery naloty.

Stany Zjednoczone zrzuciły 
więc maskę „obrońcy wolno 
ści i niezawisłości” południo 
wego Wietnamu i urządzają 
obecnie niczym nie osłonięte 
bandyckie napady na DRW. 
Według agencji Associated 
Press, decyzję o rozpoczęciu 
systematycznego bombardowa
nia DRW bez żadnych powo
dów i pretekstów powziął Bia 
ły Dom w połowie lutego.

Sekretär? prasowy Białego 
Domu, Keorge Reedy, oświad
czył, że nie może zaprzeczyć 
wiadomościom, iż wtorkowy 
nalot na DRW „nastąpił na 
rozkaz prezydenta Johnsona i 
stanowił część ciągłej amery
kańskiej polityki obrony wol
ności”.

. „Nalot ten pozwala sądzić - 
pisze „Washington Evening 
Star” że w Waszyngtonie za
padła decyzja polityczna o roz 
szerzeniu wojny lotniczej prze
ciwko komunistycznej pół
nocy”.

Cała odpowiedzialność za no
wy barbarzyński nalot na 
DRW. za ofiary w ludziach i 
wielkie straty materialne wy
rządzone temu krajowi spoczy
wa więc na rządzie USA.

• * *

WASZYNGTON (PAP). — Ko 
respondent PAP, Henryk Zwi- 
ren, donosi:

„Z kim przedyskutował pan 
swoje przemówienie w spra
wie Wietnamu” — zapytał nie
dawno prezydent Johnson sena 
tora Churcha, demokratę 
Idaho. „Z Walterem Lippman- 
nem” — brzmiała odpowiedź 
Churcha, który jak wiadomo, 
ma wiele zastrzeżeń do obec
nej wietnamskiej polityki rzą 
du. „Następnym razem — po
wiedział na to prezydent 
proszę zwrócić się również do 
niego, gdy będzie pan chciał 
funduszy na budowę tamy w 
Idaho”.

Powyższa notatka, podana 
przez „New Y’ork Harald Tri
bune” stanowi wymowną ilu 
strację presji wywieranej prze? 
rząd na krytyków jego poli 
tyki wietnamskiej.

Równeiż w prasie widać re
zultaty rządowej „perswazji” 
Gazety przestały publikować 
1'Sty od czytelników protestu 
iacyrh przeciwko kontynuowa 
niu wojny.

O demonstracjach protesta 
eyjnych informuje tylko prasa 
nostępowa. Jedynie dwa lub 
trzy dzienniki zdecydowały sie 
na zakwestionowanie wartości 
sobotniej „białej księgi” De
partamentu Stanu.

województwa gdańskiego za 
gadnień tyczących produk
cji na eksport.

W bieżącej pięciolatce 
wartość produkcji ekspor
towej naszego województwa 
wyniesie 34 mld zł. Plan 
dyrektywny przyszłej pię
ciolatki zakłada produkcję 
na eksport w wysokości 48 
mld zł, natomiast plan al
ternatywny pierwszej wer
sji — 51,7 mld zł, a drugiej 
wersji — 55,5 mld zł. Naj
większy wzrost produkcji 
eksportowej Wybrzeża prze 
widywany jest w budow
nictwie okrętowym, prze
myśle elektrotechnicznym, 
rolno - spożywczym i w 
drobnej wytwórczości.
• Dokończenie na str. 2

-----•----- -

Wł.Gomułka iE.Ochab
przyjęli ambasadora

I. Morawskiego
WARSZAWA (PAP). — 

3 bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przyjął 
ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego PRL w Wiel 
kiej Brytanii — Jerzego Mo
rawskiego.

• * *

WARSZAWA (PAP). — 
Przewodniczący Rady Pań
stwa Edward Ochab przyjął 
3 bm. ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego 
PRL w Wielkiej Brytanii, 
Jerzego Morawskiego.

---- •-----

A. Kosygin
powrócił do Moskwy

^ MOSKWA (PAP). — Ra
dziecka delegacja rządowa 
z premierem Aleksiejem 
Kosyginem powróciła z 
Berlina do Moskwy.

Delegacja brała udział w 
otwarciu Międzynarodo
wych Targów Lipskich i w 
uroczystościach związanych 
z 800-leciem tej imprezy 
handlowej.

Uia Erenburg i Pablo 
Picasso — to starzy przy 
jaciele z paryskiej ka
wiarni „R otonde”, gdzie 
spotykali się jako młodzi, 
nikomu jeszcze nie zna
ni artyści. Dziś obaj są 
sławni i starzy, a przy
jaźń ich przetrwała 
wszystkie burze dziejo
we. Obecnie obaj przyja
ciele spotkali się w Ni
cei, gdzie w jednej z ni
cejskich restauracji Pi
casso podejmował Eren- 
bvrga oblałem.

J f I
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Ü£ÜS sz>!ü!!rlijüü^![! Spotkanie z aktywem zakładów
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SORCIE ŻEGLUGI
B PLO I PŻM PRZYSTĘPUJĄ DO RYWALIZACJI 
B KTÓRY Z TRZECH PORTO W BĘDZIE NAJ

LEPSZY?

Ocenie dotychczasowych i 
ustaleniu nowych form i 
kierunków rozwoju współ
zawodnictwa pracy w przed 
siębiorstwach resortu że
glugi poświęcona jest spe
cjalna uchwała Kolegium 
Ministerstwa Żeglugi i pre
zydium ZG ZZMiP. Poważ
ne zadania wynikające z 
planów gospodarczych wy
magają bowiem pełnej mo
bilizacji sił i środków. W 
sytuacji tej nieodzowne sta
je się lepsze wykorzystanie 
inicjatywy załóg, które swą 
dotychczasową postawą w 
decydujący sposób przyczy
niły się do pomyślnej rea
lizacji zadań resortu w ro
ku. 1964.

Jak wynika z podjętej u- 
chwały, istnieją możliwości 
osiągnięcia jeszcze lepszych 
efektów w tej dziedzinie 
poprzez wytyczanie okreso
we kierunków współzawod
nictwa, związanych z aktu
alną problematyką całej 
branży i poszczególnych 
przedsiębiorstw. Wymagać 
to jednak będzie stworze
nia pomyślniejszych warun
ków zabezpieczenia realiza
cji zobowiązań w zakresie 
produkcji, dalej — podno
szenia kwalifikacji i podej-

Rybacy 
znów schodzą 
z łowisk

Krótko trwała poprawa 
pogody na morzu. Wczoraj 
siła wiatru wzmogła się 
znów do 8 stopni w skali 
Beauforta. Na Wybrzeżu o- 
bowiązywało ostrzeżenie o 
sztormie. Z 83 kutrów ry
backich, prowadzących po
łowy poprzedniej nocy — 
rankiem pozostały tylko 23 
jednostki. Reszta zmuszona 
była szukać schronienia w 
portach. W ciągu dnia nie
mal wszystkie kutry po
wróciły do baz macierzy
stych.

Sztormowa pogoda zmusiła

Dokończenie ze str. 1
Na spotkaniu podkreślano 

wielokrotnie, iż koniecznym 
jest, aby tempo wzrostu 
produkcji eksportowej prze 
wyższało wzrost produkcji 
globalnej. Wiele uwagi po
święcono także jakości tej 
produkcji, jej pracochłon
ności, wykorzystaniu miej
scowej bazy surowcowej, 
możliwości zbytu w powią
zaniu z właściwym i gospo
darskim inwestowałem. 
Spotkanie miało charakter 
ściśle roboczy.

W końcowym przemówie
niu I sekretarz KW PZPR 
Jan Ptasiński ocenił na 
wstępie plon spotkań se
kretarzy wojewódzkiej or
ganizacji partyjnej z akty
wem gospodarczym nasze
go województwa,

Stwierdził on, że wynik 
pracy nad wariantami 
przyszłego planu pięciolet
niego jest ciekawy i intere
sujący.

Osiągnięte zostały cztery pod 
stawowe cele. PO PIERWSZE 
wszystkie zakłady pracy mo

mowania czynów społecz
nych.

Istotnym elementem u- 
chwały jest podkreślenie 
konieczności wiązania form 
współzawodnictwa z syste
mem bodźców materialnego 
zainteresowania załogi.

Chcąc dać większą szansę 
wykazania się załogom ini
cjatywą, Kolegium Mini
sterstwa Żeglugi i prezy
dium ZG ZZMiP zatwier
dziło wspólnie formy orga
nizacyjne współzawodnictwa 
międzyzakładowego obowią
zujące od 1 stycznia 1965.
Współzawodnictwo między
zakładowe obejmuje więc 
wszystkie przedsiębiorstwa 
resortu żeglugi, przewidując 
dla najlepszego z nich sztan
dar Urzędu Rady Ministrów giy na rok przed rozpoczęciem
i CRZZ oraz nagrodę W'nowei pięciolatki zapoznać się 

, £ , j , z jej zadaniami, a jednocześ-
wysokosci 180 tys. zł. nie Udział zainteresowanych

O sztandary Ministerstwa ,jył zn?cznie większy niż kie-
żeglugl i ZG ZZMiP wal-i drugą korzyścią dyskusji 
czyć będą natomiast zarzą- było urealnienie zadań do istot

dy portów W Gdańsku, przede wszystkim wskazanie 
Gdyni i Szczecinie, przed- ■BHnnnBniaaMnnHni
siębiorstwa połowowe Zjed-1 a w * ■ « - «■ »“.“™,^Oświadczenie uczestników
przedsiębiorstwa żeglugi! 
rzecznej, stocznie rzeczne, 
zalęłady rybne i Centrala
Rybna. Łączna kwota Dokończenie ze str. 1
gród wyniesie od 370 dowalczą 0 umocnienie swej 
540 tys. zł. I niepodległości, słusznie uwa-

na tkwiące w nich rezerwy za
warte w pierwszych wersjach 
alternatywnych przewidujących 
dodatkowy wzrost produkcji 
bez nakładów inwestycyjnych.

TRZECIM osiągniętym celem 
jest udział szerokiego aktywu 
naszego województwa w two
rzeniu narodowego planu go
spodarczego, a więc konkretny 
wpływ załóg przedsiębiorstw 
na decydującą politykę ekono
miczną państwa.

Wreszcie po raz pierwszy w 
historii tworzenia naszych pla
nów gospodarczych rozpatruje 
się je wielowariantowo i wy
biera najsłuszniejsze kierun
ki rozwoju, inwestowania itp.

Jan Ptasiński pozytywnie oce 
nil wzrost produkcji przemy
słu elektrotechnicznego, która 
już w pierwszej wersji rośnie 
do 190 proc. w stosunku do 
wskaźnika dyrektywnego. Na
tomiast w przemyśle maszyno
wym uwidacznia się niepoko
jąco dużą rozpiętość pomiędzy 
wzrostem produkcji w pierw
szej wersji planu w stosunku 
do drugiej. Podobnie zresztą 
rzecz ma się w przemyśle che
micznym.

Trzeba dojść jakie są źródła 
tej rozpiętości oraz czy w 
tych przemysłach nie zwróco
no zbyt małej uwagi na wy
korzystanie rezerw produkcyj
nych dzięki którym można by 
podnieść wartość produkcji bez 
sięgania po dodatkowe fundu
sze inwestycyjne.

I sekretarz poddał zebranym 
do rozpatrzenia trzy problemy: 
po pierwsze trzeba obliczyć ja
kie środki zawarte w drugiej 
wersji alternatywnej przezna
cza się na wzrost produkcji 
eksportowej. Po drugie trzeba 
zbadać opłacalność tej produk
cji, a więc niskie lub wyso-

Proporzec

moskiewskiego spotkania
tycznych, by zdecydowanie 
poprzeć bohaterską walkę 
narodu wietnamskiego o 

Ministerstwa* żają te poczynania za pró- wolność i niezawisłość, Do- 
‘ * '■ ■ ■ magamy się niezwłocznegoŻeglugi i Zarządu Główne- j bę stłumienia siłą ruchu 

go związku oraz nagrody o narodowo - wyzwoleńczego,
łącznej wysokości od 165 do 
230 tys. czekają na najlep
szy statek PMH, najlepszy 
trawler uprzemysłowiony i 
konwencjonalny, kuter, bar 
kę z napędem i pchacz oraz 
najlepszy rejon przeładun
kowy w portach Gdańska, 
Gdyni i Szczecina.

Jak dowiadujemy się, , ra
dy zakładowe PLO i PŻM 
podjęły już prace nad po
wołaniem wspólnej między
zakładowej komisji współ

również do przerwania prac zawodnictwa. Komisja przed 
trzy jednostki ratownicze: stawi do punktacji najleo- 
— „Rosomaka”, „R-3” i „Per-j sze statki każdego z arma- 

Ä.Sf'SSt.JK tortw ware kandydować 
będą do zaszczytnego tytu
łu najlepszego statku PMH.

stawić na stępce zatopiony 
przy wejściu do portu koło 
brzeskiego kuter „Koł-61”.

(sta) (n)

za jawny zamach na świę
te prawo każdego narodu 
do decydowania o własnym 
losie.

Przedstawiciele partii ko
munistycznych i robotni
czych wyrażają internacjo- 
nalistyczną solidarność z 
bratnim narodem DRW, z 
bohaterską Wietnamską Par
tią Pracujących i z narodo
wym frontem wyzwolenia 
Wietnamu południowego, któ 
re odważnie walczą prze
ciwko agresji imperialisty
cznej. Partie marksistowsko- 
leninowskie uważają za 
swój interńacjonalistyczny 
obowiązek doprowadzić do 
jednolitej akcji wszystkich 
sił postępowych i demokra-

wycofania z południowego 
Wietnamu sił zbrojnych 
USA i ich satelitów oraz 
położenia kresu zbrojnym 
atakom na DRW.

Zebrani w Moskwie przed 
stawiciele partii komunisty
cznych i robotniczych ape
lują . do wszystkich partii 
komunistycznych i krajów 
socjalistycznych, do wszyst
kich sił ruchu narodowo
wyzwoleńczego i robotnicze
go, do tych wszystkich, któ 
rym droga jest sprawa po
koju i postępu, aby umac
niali jedność działania i so
lidarności w aktywnej wal
ce przeciwko agresji impe
rialistycznej, o niezawisłość 
narodową, pokój i bezpie
czeństwo narodów”.

kie koszty, możliwości zbytu 
itp. Po trzecie wreszcie nie
zmiernie ważna jest jakość 
produkcji eksportowej, bowiem 
ze złą produkcją nie warto 
wychodzić na rynek.

— 26 marca — powiedział 
Jan Ptasiński — będzie go
towy skomasowany projekt 
wojewódzkiego planu pię
cioletniego. Zanim jednak 
plan ten przyjmie ostatecz
ną formę, trzeba będzie, 
być może jeszcze wielo
krotnie, dopasowywać i 
przekształcać różne jego 
warianty. * * *

W związku z zakończe
niem w dniu wczorajszym 
serii spotkań Sekretariatu 
KW PZPR z aktywem go
spodarczym Wybrzeża, zwró 
ciliśmy się do sekretarza 
ekonomicznego KW PZPR 
Włodzimierza Stażewskiego 
z prośbą o krótkie, „na go
rąco” podsumowanie efek
tów tych spotkań.

Jak stwierdził Włodzi
mierz Stażewski, w ciągu 
niecałych 2 miesięcy Sekre
tariat KW PZPR odbył 25 
spotkań, w tym 14 — z ak
tywem gospodarczym, po
wiatowym i miejskim oraz 
11 — branżowych.

Na spotkaniach w powiatach 
naszego województwa przedy
skutowano potrzeby zakładów 
pracy w powiązaniu z całą go
spodarką powiatu. Dyskusje 
nad sytuacją zatrudnieniową 
dały rozeznanie bilansu miejsc 
pracy i podaży siły roboczej 
w poszczególnych rejonach 
naszego województwa.

Na spotkaniach branżowych, 
w których trzykrotnie uczest
niczył członek Biura Politycz
nego KC PZPR przewodniczą
cy Komisji Planowania Gospo 
darczego przy Radzie Mini
strów dr Stefan Jędrychowski, 
węzłowym tematem była gospo 
darka morska i zabezpieczenie 
jej pomyślnego rozwoju w 
przyszłej pięciolatce. Chodziło 
nie tylko o alternatywne pod
niesienie wskaźników produk
cji, lecz także o szerokie uak
tywnienie bezpośredniego zapłe 
cza produkcyjnego. Dzięki spot 
kaniom można było przeka
zywać bezpośrednio zapotrze 
bowania i postulaty jednych 
zakładów drugim, uzyskując 
przez to wzajemne powiązania 
planów alternatywnych.

Plon spotkań omawiany 
jest obecnie na posiedze
niach egzekutywy woje
wódzkiej organizacji partyj 
nej. Pierwsze takie posie
dzenie — z przemysłem o- 
krętowym i elektrotechniez 
nym — już się odbyło. Na
stępne poświęcone będzie 
żegludze, rybołówstwu i 
portom, a na trzecim omó
wiona będzie całość dysku
sji nad planami alterna
tywnymi przed opracowa
niem projektu planu woje
wódzkiego. (czes)

Gzy zawładnie nami żywioł śnieżny?
• Dokończenie ze str. 1

ność kołową z woj. kosza
lińskim i olsztyńskim. 
Służba drogowa naszego 

województwa przeszła do de 
fensywy: walczy się o utrzy 
manie przejezdności (głów
nie dla wozów ciężkich) tyl 
ko na liniach magistral
nych. Jest to w dużej mie
rze praca Syzyfowa, ale dro 
gowcy nie rezygnują: pług 
wirnikowy, 15 spychaczy, 55 
pługów różnych typów i 
blisko 500 ludzi bez chwili 
przerwy pracuje na głów
nych drogach. Na pozosta
łych sytuacja jest bardzo 
ciężka: do godzin południo
wych zamknięto w sumie 
101 dróg tzw. II, III i IV 
kolejności. Przewodniczą
cych prezydiów powiato
wych rad narodowych zo
bowiązano do organizowa
nia konnego transportu dia 
dostaw mleka i żywności 
do miejscowości szczególnie 
dotkniętych śnieżycą.

Prognozy pogody są na
dal bardzo złe, grożą nam

bowiem dalsze opady śnie 
gu i wiatry. Jeżeli tak 
istotnie będzie — stanie
my wobec klęski żywiołu 
śnieżnego. Oznaczać to bę
dzie zaangażowanie całe
go społeczeństwa do prao 
nad usuwaniem jej skut
ków. Władze lokalne li
czą się już poważnie * 
taką koniecznością. 
Wczoraj w związku z tym 

Prezydium Wojewódzkiej 
Komisji Ochotniczych Huf
ców Pracy ZMS i ZMW W 
Gdańsku wystosowało apel. 
w którym czytamy:

„Do młodzieży i wychowaw 
ców szkół średnich i zawo
dowych, do młodzieży wyż
szych uczelni oraz wszy 
stkich członków ZMS i ZMW 
w naszym województwie. Pre 
zydium WKOHP ZMS i ZMW 
w Gdańsku zwraca się z go
rącym apelem o zaangażowa
nie się do akcji odśnieżania 
we własnych środowiskach i 
udzielania pomocy przedsię
biorstwom i zakładom pracy 
w tym tak trudnym okre
sie”.

E.
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Wylosowano . . . . . . . . . . .
Konkursu - Plebiscytu

Zgodnie z zapowiedzią, po 
sprawdzeniu kuponów, któ
re napłynęły na Konkurs- 
Pleblscyt na 10 najlepszych 
sportowców, 10 najlepszych 
trenerów i 10 najlepszych 
zespołów Wybrzeża w 1964 
roku, organizowany przez 
„Dziennik Bałtycki” i 
WKKFiT w Gdańsku— wy 
losowaliśmy nagrody dla u- 
czestników konkursu.

Ponieważ nie znaleziono 
kuponów zgodnych całkowi
cie z ostatecznymi wynika
mi plebiscytu, nagrody wy
losowano wśród tych na
szych czytelnikowi którzy 
nadesłali kupony, w któ
rych przynajmniej pierwsze 
dwie pozycje list 10 najlep
szych sportowców, trene
rów i zespołów były, zgod
ne z końcowymi rezultata
mi* ■ *

A oto ci, którzy mieli szczęś
cie w losowaniu (nagrody wy
ślemy w tych dniach pocztą):

Włodzimierz Cichosz, Gdynia- 
Orłowo, ul. Witolda 15, Woj
ciech Rybowski, Gdańsk, ulica 
Kartuska 14 m. G, Henryk Le- 
gand, Gdynia 11, ul. Rybińskie
go 40 (lub 70), Marek Szary, 
Gdynia, ul. Warszawska 72, Jó
zef Podlecki, Gdańsk, ul. Jacka 
Soplicy IG, Ryszard Broner, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Koleja
rzy 18 m. 1, Zygmunt Chyła,

Stara Jania, poczta Kościelna 
Jania, pow. Starogard Gd.

(*t)

Piłkarze Legii
przegrali 0:4
z TSV Monachium

W środę wieczorem, przy, 
świetle elektrycznym, na sta
dionie Legii w Warszawie ro
zegrano spotkanie w 1/4 finału 
rozgrywek o Puchar Zwycięz
ców Pucharów między stołecz
ną Legią a zachodnioniemiec- 
kim zespołem TSV I860 Mona
chium. Zwyciężyli goście —1:0 
(0:0). Bramki zdobyli: Helts w 
75 i 88 min. oraz Grosser — 
GS min i Kueppers w 73 min. 
Spotkanie prowadzili sędziowie 
północnej Irlandii Adair (sę
dzia główny) oraz Morrison 1 
Smyth.

Było to niecodzienne spotka
nie Mecz rozegrany na cięż
kim, pokrytym lodem boisku 
uniemożliwił piłkarzom wyka
zanie swych pełnych umiejęt
ności. Piłkarze Monachium, bę
dący obecnie w pełni sezonu, 
lepiej radzili sobie w tych wa
runkach. Byli zwrotniejsi, szyb
ciej startowali do piłki, ich ak
cje były płynniejsze, a w dru
giej części spotkania skuteczne. 
Legioniści natomiast mieli du
że trudności z poruszaniem się 
po śliskim boisku. Większość 
ich podań goście przechwyty
wali bez trudu

| ZARZĄD PORTU GDYNIA 
wzywa do pracy całą rezerwę robotników porto
wych grup A, B, C i E od czwartku, dnia 4 mar
ca 1985 r. godz. 7 do soboty, dnia G marca 1965 r. 
godz. 15 włącznie oraz niedzieli, dnia 7 marca 
1965 r. godz. 23 do wtorku, dnia 9 marca 1965 r. 

godz. 15 włącznie.
W zmianach I, II i III obowiązują tylko zmiany 

umowne.
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 
że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn do rezerwy od lat 13 do 45. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godz. 8 — 10 z wyjątkiem sobót 1 świąt Gdy- 
nia-Port, ul. Polska 37, tel. 21-23-18. K-1141

Dnia 28 lutego 1965 r. zmarł w wieku 78 lat, 
członek honorowy naszego stowarzyszenia

Stef ora Witt igr
W Zmarłym tracimy oddanego pracy zawodo

wej i społecznej kolegę - seniora. Rodzinie Zmar
łego przekazujemy wyrazy głębokiego współczu
cia. Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca br. o go
dzinie 8.30 z kościoła św. Trójcy w Wejherowie. 

Cześć Jego pamięci!
"HF Stowarzyszenie Drogistów Polskich

Oddział w Gdańsku. G-7911

23 lutego 1965 roku zmarł nagle w wieku 75 lat

ś. t p.
Dionizy Wiskont

emerytowany prac. PKP, odznaczony Srebrnym 
i Złotym Krzyżem Zasługi.

Msza żałobna odbędzie się 4. 3. br. o godz. 8.30 
W kościele „Gwiazda Morza” w Sopocie. Pogrzeb 
tegoż dnia o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w So
pocie, o czym powiadamiają pogrążeni w smutku 
G-7913 żona, dzieci, zięć i wnuczki

Dnia 3 marca 1965 roku zmarł nagle

Szymon Majblum
mjr rez. WP, długoletni dyrektor Wojsko
wej Drukarni w Gdyni, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar
nej w Gdyni przy ul. Witomińskiej dnia 5 
marca 65 r. o g. 15, o czym zawiadamiają

pracownicy i Samorząd Robotniczy 
i Wojskowej Drukarni w Gdyni 

K-1148 ________ _

Polski Związek 
Motorowy

organizuje

KURS
samochodowo-motocykiowy

Rozpoczęcie w dniu 
8 marca 1965 r. o godzi
nie 16.

Informacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo
torowego, Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 4 — 
telefon 41-11-07 w godz. 

10 — 16.
K-1096

MATRYMONIALNE

PANNA, lat około 40, nie
brzydka, ładnie zbudowa
na, pozna inteligentnego 
pana wyjeżdżającego za 
granicę. Cel matrymonial 
ny. Oferty z adresem: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod M-284,_____________ ,
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve
nus”, Koszalin, Odrodze
nia 6. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.__
KAWALER — lat 33, wy
kształcenie średnie tech
niczne, z mieszkaniem, 
pozna o szlachetnym ser
cu pannę gospodarną, z 
prezencją. Cel matrymo
nialny. Oferty tylko po
ważne: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod MG-3153.

W dniu 1. III. 1965 r. 
po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w 
Bogu, opatrzona sakra
mentami św., przeżyw
szy lat 51

S. t P.
HELENA WITCZAK
Wyprowadzenie dro

gich nam zwłok na 
cmentarz Witomiński na
stąpi dnia 4. III. 1965 r. 
o godz. 9 z kościoła 
Najśw. Serca Pana Je
zusa w Gdyni.

O czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim 
żalu

RODZINĄ

Srebro złom
PO PODWYŻSZONYCH 

CENACH

kupuje
„ARS CHRISTIANA”

GDANSK
sklep — ul. Szeroka 26 

godz. 9—17

KAWALER, lat 30, ciem
ny - blondyn, wykształce
nie średnie, na stanowi
sku, zam. w Gdańsku, o 
zainteresowaniach wszech
stronnych, podobno prze
ciętnej urody, pozna ucz
ciwą, spokojnego i do
brego charakteru, wzro
stu i wagi średniej, do 
lat 30, pannę z mieszka
niem w trójmieście, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod MG-7579.

SPRZEDAŻ
KROWY mleczne po wy
cieleniu i wysokocielne 
sprzedam. Tel. 31-23-28.
PEKIŃCZYKI rasowe — 
sprzedam. Gdańsk, Dobra 
4 m. 5. G-7580

LOKALE
DWA pokoje z kuchnią 
(wydzielone) kupię. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-7581.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny w 
dolnym Sopocie, częścio
wo zajęty sprzedam. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-7582.
DOM jednorodzinny z o- 
grodem, garażem, siłą i 
wodą sprzedam. Franci
szek Wyka, Skórcz, ulica
4 Marca 20,__________ P-233
WILLĘ jednorodzinną, 
mieszkanie wydzielone — 
komfort — w trójmieście 
kupię. Oferty: Biuro Ogio 
szeń, Gdańsk — pod G- 
7599._____________
DOM jednorodzinny, 0,9 
ha, ogród, sad, koło K-wi 
dzyna, zamienię na miesz
kanie w trójmieście (wy
łączone). WITUCKI — 
Wrzeszcz, Wajdeloty, żło- 
bek nr 5.___________ G-7601
OKSYWIE — ziemię do 3 
ha okazyjnie sprzedam 
lub wydzierżawię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod GS-3149.___________
DZIAŁKĘ lub rozpoczętą 
budowę we Władysławo- 
wie kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
GS-315S lub tel. Puck 
20-44, do *odz. 16.

ZAMIENIĘ mieszkanie po
kój z kuchnią w Mila
nówku k. Warszawy, na 
mieszkanie podobne w 
trójmieścię — najchętniej 
Gdynia. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk pod G- 
7585.
KUPIĘ — wydzierżawię 
mieszkanie wydzielone — 
najchętniej Gdańsk — So
pot. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk — pod G~ 
7595.
PRZYJMĘ pana do współ 
nego pokoju. Gdańsk - 
Św. Wojciech, Rzeczna 6, 
zgłosić się o godz. 17.

LEKARSKIE

PRACOWNICA — najchęt
niej ze wsi do gospodar
stwa hodowlanego, drobiu 
od zaraz na stałe potrzeb
na. Wyżywienie z miesz
kaniem na miejscu. Wa
runki dobre do uzgodnie
nia. Wiadomość: Gdynia,
Sieroszewskiego 13 (Ka
mienna Góra). G-7726
SOLIDNA opiekunka do 
dwojga dzieci na stałe lub 
dochodząca potrzebna. Oli 
wa, Polanki 18 m. 9.
EMERYT — mistrz ślu
sarski poszukuje pół eta
tu, najchętniej Państwo
we Gospodarstwo Rolne, 
Kółka Rolnicze. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Elbląg — 
Mickiewicza 43, pod 65.

ROŻNE
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
rasy bokser pręgowany. 
Władysław Reksa, Kamion 
ka - Malbork. P-282
KOŃCÓWKI, tusz zagra
niczny do długopisów ku
pie. Adolf Ransky, Poz
nań, Jesienna 60, telefon 
469-19. P-276

NAUKA

DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Św. Ducha 25—27,
tel. 31-63-88._________ G-7807
SKÖRNE — weneryczne, 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1—3,
boczna Chopina. G-3304

P RAC A

PANIENKA 16-letnia po-
szukuje pracy do jednego
dziecka. Renata Zymbo-
rowska, Pelplin, ul. Mlc-
kiewicza 18—3. PG-261
MĘŻCZYZNA do pracy w 
gospodarstwie rolnym w 
pobliżu Gdańska potrzeb
ny. Wiadomość: Gdańsk — 
Igielnicka 5—7. G-7622

KORESPONDENCYJNE —
kursy księgowości, steno
grafii, języków. Łódź 1, 
skrytka 297. PG-280
ROZPOCZĘCIE ZAOCZ
NYCH KURSÓW kwalifi
kacyjnych na tytuł mi
strza i robotnika wykwa
lifikowanego dla kandy
datów z całego wojewódz
twa odbędzie się 7 mar
ca w Szkole Rzemiosł Bu
dowlanych Gdynia - Or
łowo, Aleja Zwycięstwa
194. Ślusarz — godz. 9. 
MURARZ — godz. 10, MA
LARZ — godz. 11, STO
LARZ — godz. 12. Infor
macji udzielą Wojewódzki 
Zakład Szkolenia „Oświa
ta”, Wrzeszcz. Waryńskie
go 4, tel. 41-21-82. K-1084

PRZETARGI I LICYTACJE
Km. 427 i 460/64

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Malborku na pod

stawie art. 608 kpe podaje do publicznej wiadomoś
ci, że dnia 10 marca 1965 r. o godz. 13 w Fręgowie, 
pow. Malbork odbędzie się pierwsza licytacja rucho
mości, składających się z 1 konia, 3 świń, 7 war
chlaków, 1 Jałówki, 2 byczków i 2 krów, oszacowa

nych na łączną sumę 36.400 zł, należących do Ste
fana Ptaka.

Ruchomości można feglądać w dniu licytacji w miej 
scu i czasie wyżej podanym.
1012-K Komornik

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej —Wydział 
Oświaty w Wejherowie ogłasza przetarg na dokona* 
nie remontów kapitalnych w następujących szkołach:

Szkoła Podstawowa w Gniewowie, Kętrzynie, Chwa 
szczynie, Wejherowie nr 4, Chwarznie, Koleczkowie, 
Orlu, w Rumii nr 3, w Łężycach i w Luzinie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin zakon* 
czenia remontów mija z dniem 25 sierpnia 1965 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Wydziale 
Oświaty w Wejherowie, ul. 12 Marca 195, pok. 6.

Termin składania ofert upływa z dniem 15 marca 
1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 marca br. 
o godz. 10 w pok. nr 6. Wydział Oświaty zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta względnie 
kilku oferentów. 1126-K

Gdańskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe „Trój- 
bet” w Gdańsku - Oliwie, ul. Piastowska 7-15 ogła
szają przetarg nieograniczony na wykonanie usług v) 
zakresie remontów silników elektrycznych, wibrato
rów, spawarek i elektrowciągów oraz wykonanie oo 
miarów elektrycznych maszyn i urządzeń na zakła
dach prefabrykatów budowlanych, podległych Gdań
skim Zakładom Betoniarskim i Żelbetowym „Trój- 
bet” w Gdańsku - Oliwie, ul. Piastowska 7-15. Wy
konanie usług nastąpi sukcesywnie w miarę wyda
nych zleceń w ciągu 1965 roku.

Materiały i bliższe warunki przetargu można prz=- 
glądać w lokalu przedsiębiorstwa w Gdańsku - Oli
wie, ul. Piastowska 7-15 od godz. 7 do 15.

Oferty należy składać w tymże lokalu lub przesiać 
pocztą na powyższy adres w terminie do dnia 20 
marca 1965 roku. Przetarg odbędzie się dnia 22 mar
ca 1365 roku o godz. 10 w lokalu przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze spółdzielnie za 
opatrzenia i zbytu oraz zakłady prywatne specjali
styczne. 1119 K

PRACOWNICY P OS Z Uh f U \ T
iwn-Liii. .iot -mm w

Kierownika działu handlowego o wy ,os u h k .v ip t- 
kacjach zatrudni niezwłocznie PHD „jubwer” w Gd.- 
Wrzeszczu, ul. Partyzantów 6, tel. 41-20-34. Zgłosze
nia z odpisami opinii u dyrektora handlowego. Wa
runki płacy do uzgodnienia na miejscu. 940-K

Usługowa Spółdzielnia inwalidów w Gdańsku, ul. 
Chodowieckiego 6, tel. 31-50-16 zatrudni zaraz 2 sto
larzy maszynowych (produkcja skrzyń). Zgłoszenia 
należy kierować do działu kadr spółdzielni w godz. 
od 8.30 — 15. 1061-K

Biuro Projektów Budowlanych Mar Woj. zatrudni 
inżynierów i kreślarzy następujących specjalności —
inżyniera mechanika, inżyniera instalacji sanitar
nych, kreślarzy budowlanych. Odnośnie inżynierów 
— wymagana 3-letnia praktyka w produkcji lub na 
budowie. Zgłoszenia: Gdynia, ul. Pułaskiego 7. po
kój 221, tel. 21-10-26. 3207-0

Jednego weryfikatora do warsztatów naprawczych 
transportu samochodowego — zatrudni natychmiast 
Gdańskie PRD — Warsztaty Obsługowo - Naprawcze 
w Pruszczu Gd., ul. Świerczewskiego 2. »73-K

»
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OWACY PKS INACZEJ

Gdyby przejrzeć w prasie spory rejestr informa
cji, notatek i artykułów, traktujących o pracy Pań 
stwowej Komunikacji Autobusowej, to przewagę — 
i to zdecydowaną — miałyby pozycje krytyczne.

Ich autorzy wychodzą tu z oczywistego założenia 
— pasażer wykupuje ważny bilet autobusowy, lecz 
PKS często nie wywiązuje się z zawartej tą dro
gą umowy. Pasażer pozostaje na trasie, bo kolejny 
autobus go nie zabrał. Jest oburzony, pełen racji, 
które przedkłada redakcji.

CZY jednak po stronie 
(PKS nie ma żadnych 

racji, czy PKS jest wyłącz
nie i zawsze winna? Spró-J nieraz po drodze czekają 
bujmy spojrzeć na sprawę cych pasażerów z ważnymi

cji wyjściowych wyjeżdża
ją często przepełnione po 
brzegi, nie zabierają więc

od drugiej strony, z reguły 
nieznanej słusznie żalące
mu się pasażerowi, rzadziej 
znanej redakcji.

Za przykład weźmiemy 
GDAŃSKI ODDZIAŁ PKS, 
jeden z pięciu w naszym 
województwie, największy z 
nich, posiadający najwięcej 
taboru i pracowników, dzia 
łający na największym te
renie. To właśnie z gdań
skiego dworca autobusowe
go codziennie wyjeżdża na 
trasy 280 autobusów. Wia
domo zaś. że domeną PKS- 
owskiej komunikacji są dro 
gi boczne, wiodące przez 
miejscowości, pozbawione 
połączeń kolejowych, które 
ma uzupełnić, czy zastąpić 
trakcja autobusowa.

Na niej spoczywa obowią
zek codziennego dostarczenia 
do gdańskich zakładów pra
cy _ i z powrotem do domu 
— około 5 tysięcy posiadaczy 
miesięcznych biletów pracoW 
niczych. Niezależnie od tego, 
są umowne zamknięte prze
wozy pracownicze bezpośred
nio do zakładów, do czego 
dochodzi tłum zwyczajnych 
pasażerów.
Te właśnie boczne drogi, 

to kłopot PKS-owski nu
mer jeden. Dość przypom
nieć trasy w powiecie gdań 
skim, kartuskim, kościer- 
skim czy wejherowskim, kon 
figurację terenu, pagórki, 
wzniesienia, kiepskie bruki, 
wyboje, w sposób przyspie
szony wykańczająca auto
busy.-'

Niszczący wyż trwa właś
nie obecnie, kiedy śnieżne 
zamiecie i zaspy dziesiątku
ją PKS-owski tabor.

Koło Kielna przez pięć dni 
tkwiły w zaspach dwa auto
busy, zanim się do nich do
kopano. Pięć autobusów utknę 
ło koło Przywidza. Linia 
Zukczyn — Kłodawa — Godzi 
szewo przez ostatm piątek i 
sobotę była nie do przeby- 
cia, Skierowano więc auto- j 
busy z Gdańska przez Tczew 
do Starogardu. W Przeręb- 
skiej Hucie od soboty sioi 
„Skoda”. Za Miedzeszynem 
sterczy „San”. Przykłady mo2 
na dalej mnożyć, przeciętna 
bowiem dzienna wynosi 6 —
S stojących w zaspach na 
trasach autobusów.
A przecież każdy z nich! 

musi dzień w dzień przele-1 
cięć 400 do 500 km zimą,1 
zaś Jatem nawet do 700 — ! 
800 km. Co oznacza, że każ I 
dy autobus ma dziennie do) 
zrobienia 8 do 16 kursów. I 

W Rejonie Eksploatacji 
Dróg Publicznych i w PKS j 
trwają stałe dyżury, telefo-J 
nicznie wymienia się naj
świeższe wieści z tras: jaki 
stan, gdzie nie można prze
jechać, gdzie tkwią w zas
pach autobusy, gdzie goło- 
lcdź? REDP interweniuje, 
lecz zamiecie śnieżne niwe
czą ostatnio jego wysiłki.

Nawet wtedy, kiedy dro
gi są przejezdne, śnieg i 
wiatr robią swoje: na ubi
tych, twardych muldach 
śniegowych niszczą się u- 
kłady kierownicze, hamul
cowe, pękają resory... 5C 
uszkodzonych jednego dnia 
autobusów, to swoisty re
kord, przecież nie odbiega
jący zbyt daleko od prze
ciętnej.

CO więc robi zaplecze 
techniczne PKS? Dwoi 

się i troi przy pomocy sa
mych także kierowców, lecz 
nie może nadążyć, nieco
dziennie więc pełna liczba 
wozów wychodzi na trasy. 
A ludzie chcą — więcej: 
muszą jechać! Do pracy, da 
domu.

Wśród 100 PKS-owskich 
kierowców powszechne jest 
ambitne zjawisko: Tylko
jednostki usiłują utrzymy
wać się w przepisach ukła
du zbiorowego, większość 
natomiast nie szczędzi ofiar 
nego wysiłku, aby autobusy 
kursowały sprawnie i moż
liwie punktualnie. Niełatwo 
jednak o to, bo już ze sta

biletami. Stąd skargi tych 
ostatnich.

Lecz przecież kodeks drogo
wy wyraźnie stwierdza, że 
„San” ma prawo zabrać 43 
pasażerów, „Jelcz” — 55. Te 
pierwsze jednak nagminnie 
wożą po 50 pasażerów, te dru 
gie po 70. Ich kierowcy, gdy 
droga bezpieczna i gdy poz
wala na to stan techniczny 
pojazdu — ryzykują. Co o- 
strożniejszy jednak kierowca 
nie ryzyknje i chyba on naj 
lepiej wie, czy słusznie po
stępuje. Lecz nie wie tego 
pozostawiony na drodze pa
sażer, denerwuje się, zżyma 
i ma rację.

TO nie wszystko przecież:
codziennie 10 autobusów 

w ogóle nie wychodzi na 
trasy z braku kierowców. 
Pojęcie wozów awaryjnych 
przestało być znane. Stąd 
niemal do legendy przecho
dzą dni wolne, należne kie
rowcom, bo przecież choro 
by nie próżnują, grypa tak-} tylko na dalekich trasach

że dała się 1 tu we znaki.iw przyspieszonych, wygod-
Ale ludzie muszą jechać! A 
kierowcom również na tym 
zależy, ponieważ są premio
wani od liczby przejecha
nych kilometrów.

Oile kadra kierowców jest 
ustabilizowana, o tyle 

płynność zespołów konduk- 
torskich przekracza wszel
kie wyobrażenie: w ub. ro
ku wyniosła niemal pełne 
100 procent!

Głównie chodzi tu o młode 
kobiety, z zasady nie przygo 
towane «io tego ciężkiego za
wodu, często bez potrzebne
go wykształcenia. 1 przy sy
stemie rozliczeń, do niedaw
na sprzyjającym przykrym 
niespodziankom. Te nie przy
gotowane rtależycie konduk
torki muszą odbywać odległe 
do późnego wieczoru trwają
ce kursy, narażone na cham
stwo podpitych często pasa 
żerów, na awantury i gru- 
biaństwo, odmowę płacenia za 
przejazd, pretensje za spóź
nienia wozu... To także moc
no wykrusza konduktorskie 
szeregi.
Próby łączenia funkcji 

kierowcy z funkcjami inka
senta mają na razie charak
ter eksperymentalny. Przy 
czym okazuje się, że dobry 
ceniony fachowiec - kierów 
ca jest z reguły słabszym 
rachmistrzem i żadnym biu 
rokratą, a tego wymaga 
skomplikowany proceder 
rozliczeń i nieprosty sy
stem biletowy. Ta forma in
kasa ma rację bytu raczej

nych „Leylandach” czy „Fia 
tach”.

Pojedyncze opinie pasaże
rów, tworzące przecież pe-1 
wien obraz, słuszny, nie
mniej jednak wycinkowy,1 
łatwo i chętnie uogólniane,; 
krzywdzą więc pracowitą i 
kadrę PKS-owców, zniechę 
cają niektórych do usilnej 
pracy, do znaczniejszego wy ! 
siłku. j

CZY to znaczy, że PKS- 
owski obraz należy ma

lować wyłącznie jasnymi 
farbami? Na pewno nie. 
Przede wszystkim dlatego, 
że liczne mankamenty wi
dzą także sami pracownicy 
i kierownictwo PKS, że po
dejmują próby ich likwida
cji, że w sukurs im np. w 
tym roku spieszy 29 no
wych autobusów wysoko- 
sprawnych w ramach stop
niowej modernizacji wysłu
żonego taboru. Że są wpro
wadzane stopniowo rozsąd
ne zmiany w systemie rozli
czeń konduktorskich, czy w 
układzie biletowym. Że szko 
li się konduktorskie kadry...

tTakich „że” można by wy
mienić jeszcze sporo, lecz 
nie o to tylko chodzi. Rzecz 
w tym, aby widząc swoją 
słuszność, dostrzec także 
racji drugiej strony, co jest 
szczególnie ważne w okresie 
takich trudności na dro
gach, jakie obecnie przeży
wamy. (a. s.)

W Alpach szwajcarskich trwa akcja pomocy zimowej dla zwierząt, które 
ze względu na mrozy i wielkie opady śnieżne nie mogą znalezć pożywienia. 
Zwierzęta są chwytane przez służbę leśną i przenoszone do specjalnych rezer
watów, gdzie są zaopatrywane w pożywienie.

Na zdjęciu: służba leśna przenosi do rezerwatów schwytane sarny. CAF

Wielki Konkurs Chopinowski 
wchodzi w drugą fazą
(Korespondencja własna z Warszawy)

KOfóśPOrtDENĆOA WŁASNA l LIPEK A

KONTRAKTY i KONTAKTY
„Lipsk dowodzi naocznie, 

że współzawodnictwo eko
nomiczne i pokojowe współ
istnienie są korzystne dla 
wszystkich, którzy w nich 
uczestniczą. Lipsk dowodzi, 
że handel pomiędzy kraja
mi o różnych systemach spo. 
łecznych przynosi dobre 
wyniki, jeżeli opiera się na 
zasadach równouprawnienia, 
wzajemnego zaufania i wza
jemnych korzyści”.

„Możemy stwierdzić z, 
wielkim zadowoleniem, że 
Targi Lipskie stały się waż
nym czynnikiem realizacji 
zasad pokojowego współ
istnienia oraz ekonomiczne
go współzawodnictwa mię
dzy państwami o różnych 
systemach społecznych”.

TE dwa zdania przewod
niczącego Rady Mini

strów Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Willi 
Stopha wypowiedziana — 
pierwsze na oficjalnej uro
czystości otwarcia jubileu
szowych Targów Lipskich, 
a drugie w wywiadzie u- 
dzielonym agencji TASS — 
odzwierciedlają znaczenie, 
jakie lipska impreza targo
wa zdobyła sobie w dzi
siejszym świecie.

Rangę tę podkreśliła rów 
nież obecność na uroczysto
ściach otwarcia tegorocz
nych, połączonych z jubileu 
szem 800-lecia targów i 
miasta, 21 oficjalnych dele
gacji rządowych, w tym 
trzech kierowanych przez 
szefów rządów (Polski, 
ZSRR) i urzędującego sze
fa rządu (CSRS).

Handlowe i nie tylko han 
dlowe znaczenie Targów 
Lipskich podkreśla jednak 
przede wszystkim fakt, iż 
stanowią one obecnie jedną 
z najliczniej i najbogaciej 
obesłanych międzynarodo
wych imprez targowych na 
świecie. Kilka podstawo
wych cyfr:

W tegorocznych targach u- 
czestniczy 75 krajów, a łącz
na powierzchnia wystawowa 
wynosi 340 tys. m kw. (w ubie
głorocznych targach wiosen
nych: G4 kraje i 320 tys. m 
kw.). Na ogólną liczbę kra
jów uczestniczących składa 
S;.ę 12 państw socjalistycz
nych, z których niemal wszy
stkie (wyjątek stanowią Wę
gry) wystąpiły z kolektywny
mi ekspozycjami. 23 kraje za
chodnioeuropejskie, wliczając 
w to NRF i Berlin zachodni, 
szereg wysoko rozwiniętych 
zamorskich państw kapitali
stycznych (USA, Kanada, Ja
ponia, Nowa Zelandia, Au
stralia) oraz 35 krajów zali
czanych do grup afro - azja
tyckiej oraz latyno - amery
kańskiej. w tej liczbie Argen 
tyna i Brazylia, Indie i In
donezja, Ghana i Zjednoczona 
Republika Arabska... Najwię
kszym wystawca jest NRF 
(30 tys. m kw.. wzrost w po
równaniu z rokiem ubiegłym 
o 50 proc.), ZSRR (13 tys. m 
kw.) oraz Polska i Czecho
słowacja (po 7,7 tys. m kw.),

nie licząc oczywiście gospo
darzy.

ZA tą cyfrową metryczką 
tegorocznej imprezy 

kryje się właściwa treść 
targów.

A więc: światowa rewia
techniki (przypominam, że 
targi wiosenne tradycyjnie 
noszą charakter techniczny) 
od najprecyzyjniejszej elek
troniki, wobec której laika 
ogarnia bezradność po
przez wspaniałe włoskie i 
francuskie samochody (na
wiasem mówiąc koło naszej 
„Warszawy 203” prawie tak 
tłoczno, jak na stoisku Fia
ta), aż po najpotężniejszą 
„grubiznę” budowlaną czy 
transportową.

A więc: wyznaczające han 
dlowe tętno imprezy — ty
siące kontraktów opiewa
jące na grube, miliony ru
bli, dolarów i innej solid
nej waluty, które po sobot
nich oficjalnościach i nie
dzielnym rozruchu dzisiaj 
zaczyna sie zawierać.

A więc: nie tylko kon
trakty. ale i kontakty; nie 
dające się żadnymi liczbami 
wymierzyć wartości płyną
ce z wzajemnego poznawa
nia się ludzi najrozmait
szych ras i zawodów, naro
dowości i przekonań poli
tycznych.

A więc w końcu: i szalo
ny juch na ulicach i tak 
zwany wielojęzyczny gwar 
(określenie równie banalne 
jak prawdziwe) w ważniej
szych punktach miasta,, pew 
na nerwowość, jednym sło
wem to wszystko, co skła
da się na ową specyficzną 
atmosferę miasta, które na 
jakiś czas wystąpiło z ram 
swej codzienności.

Gospodarze z dumą na
zywają swoje miasto „me
tropolia światowego han
dlu”.

A udział Polski w tego
rocznych targach? „Należy 
już do dobrych tradycji, że 
nasi polscy towarzysze i 
przyjaciele są stale repre
zentowani na Targach Lip
skich. Ich ekspozycja na te
gorocznych targach jubileu
szowych zwraca jednak na
sza uwagę w sposób szcze
gólny” — powiedział pre
mier Willi Stoph na przy
jęciu wydanym przez pre
miera Józefa Cyrankiewicza 
dla delegacji rządowych 
państw socjalistycznych.

Bliższe szczegóły o wy
stępie Polski na Targach 
800-lecia — w następnej 
„pocztówce z Lipska”.

Ryszard DRECKI

Ostatnie dźwięki polonezów, preludiów, etiud i 
nocturnów — i oto będziemy już w czwartek wie
czorem znali nazwiska tych młodych pianistów, 
którzy wejdą do drugiego etapu, aby walczyć da
lej o palmę pierwszeństwa w wielkim konkursie. 
Prawdziwie wielkim: niech wystarczy oświadcze
nie prof. Jerzego Żurawlewa, który jest organiza
torem i twórcą tej imprezy od jej początków w 
roku 1927. Stwierdzi! on, że tak wysokiego pozio
mu, zauważalnego od pierwszej chwili, nie pamię
ta na żadnym z dotychczasowych. Uzupełnijmy to 
oświadczenie słowami wybitnego pedagoga świato
wej sławy prof. Magdy Tagliaferro z Brazylii — 
„Bywałam często dwa, trzy razy do roku na te
go typu imprezach na całym świecie zasiadając w 
jury. Muszę przyznać, że przez wiele lat mojej 
działalności nie zdarzyło mi się spotkać tak wiel
kiego zlotu młodych talentów o tylu wybitnych 
uzdolnieniach i prezentujących na estradzie tyle 
wartości artystycznych w czasie jednego konkur
su”.

I'10 może bardziej cieszyć 
od tych opinii? Publicz

ność, która bywa na sali 
koncertowej warszawskiej 
Filharmonii Narodowej i 
ta, która, chociaż fragmen
tarycznie, obserwuje wyda
rzenia konkursowe przez 
radio i telewizję, może się 
sama przekonać o słuszno
ści tych słów: nie ma bo
wiem przesłuchania —• ra
no i po południu — abyś
my się nie zetknęli z cie
kawą lub wybitną indywi
dualnością.

Wszystko tym razem 
idzie pomyślnie: nawet sza
lejąca grypa, która tyle 
osób w Polsce położyła do 
łóżek, nie tknęła — jakby 
szanując powagę imprezy — 
żadnego z młodych kandy
datów. Wszyscy zdrowi, każ 
dy na czas zgłasza się na 
estradę, w hotelu, gdzie 
mieszkają panuje serdeczna 
atmosfera międzynarodowej 
przyjaźni, takiej, jaka mo
że tylko łączyć ludzi odda
nych sztuce.

If IMO że przecież rywa- 
lizacja i ambitna wal

ka o tytuł najlepszego trwa 
przez cały czas — widać 
coraz to nowe więzy sym
patii zadzierzgnięte pomię
dzy młodymi. Pracują wie
le: ćwiczą całymi godzina
mi, ale mają jeszcze czas 
na towarzyskie spotkania, 
a kiedy warszawska mło
dzież z konserwatorium zro 
biła dla swoich gości za
granicznych zabawę na po
żegnanie karnawału — 
wszyscy szaleli do białego 
rana (pcza tymi oczywiście, 
którzy następnego dnia wy
stępowali). W chwili, gdy 
nawet orkiestra nie mając 
już sił zaczęła pauzować, 
młody Chili jeżyk, Bravo 
Gonzales zasiadł do forte
pianu, aby muzyka tanecz
ną wykazać, że jest nie tyl
ko dobrym chopinistą. ale 
i radzi sobie równie dobrze 
z muzyką synkopowaną.
117 YSOKI poziom konkur- 
** su wpłynął na wzrost 

zainteresowania. Tłumy, któ 
re każdego dnia zdają się 
rozsadzać salę, setki osób

W 180 ROCZNICĘ URODZIN KAROLA

KURPIŃSKIEGO

Jubileuszowe przedstawienie 
„Zamku na Czorsztynie“
w Tealrze Muzycznym w Gdyni

6
Q ALEKO na południe cd 
** polskich brzegów Bał

tyku leży pod Lesznem 
wieś Włoszakowice, w któ
rej urodził się Karol Kur
piński. Mimo to. ten naj
bardziej wszechpolski Po
lak, potrafił swą muzyką 
wyczarowywać piękno, do 
którego inspiracje czerpał z 
pieśni ludu, rozśpiewanego 
jak Polska długa i szero
ka. Nieobce mu były i fli- 
sacze smętne dumki, śpie
wane przy ognisku na trat 
wach płynących do Goań- 
ska, i kaszubskie pieśni ob
rzędowe, i piosenki gdań
skich „panienek z okienka”. 
Czerpane tu i tam motywy 
pełną garścią porozrzucał w 
swych. jakże licznych utwo 
rach, wśród których jeden

— sceniczny melodramat 
„Oblężenie Gdańska” spe
cjalnie poświecił naszej 
nadmorskiej stolicy.

Pamiętał o nas, nie zapo
minajmy my o nim.

Skoro Teatr Muzyczny 
swoje założenie programo
we — przekształcenie pro
filu, a właściwie ugrunto
wanie tendencji wyższych, 
ponadoperetkowych rozpo
czął realizować od wysta
wienia komedio-opery Ka
rola Kurpińskiego „Zamek 
na Czorsztynie”, słusznie 
postanowiono dzień 180 uro 
dżin zasłużonego kompozy
tora uczcić najuroczyściej, 
jak to tylko teatr może ucz 
cić. Jubileuszowe, 50 przed 
stawienie „Zamku” zdecy-l 
dowano dać właśnie w dniu!

6 marca, zaprosić na nie 
przedstawicieli władz 1 spo
łeczeństwo, aby w ten spo
sób złożyć hold Karolowi 
Kurpińskiemu.

lłzień 6 marca, to zresztą 
nie tylko 180 rocznica uro* 
dżin wielkiego kompozytora 
polskiego, to także dzień na
stępny po 14S rocznicy war' 
szawskiej premiery „Zamku 
na Czorsztynie”, która od
była się 5 marca 1819 r. a 
więc czczona w Teatrze Mu
zycznym data 8 marca ma 
podwójnie jubileuszowy cha
rakter.

* * *

Jeden z najbardziej zasłużo
nych budowniczych naszej kul 
tury muzycznej Karol Kurpiń
ski urodził się 6. Ili, 1785 we 
Włoszakowicach w Poznań- 
skiem, zm. 18. IX. 1857 w War 
szawie. W 1810 r. przybył do 
Warszawy i tu rozwinął 
wszechstronną i żywotną dzia
łalność. Wojciech Bogusławski 
przyjął go jako drugiego dy
rygenta Opery Warszawskiej 
obok J. Elsnera; po ustąpieniu 
Elsnera w 1824, został jedynym 
Je1 dyrektorem i na tym sta
nowisku postawił Operę War
szawską bardzo wysoko, utrzy
mując stały kontakt z zagra
nicą i wprowadzając repertuar 
wielkich zagranicznych oper; 
sam również wzbogacił operę 
polska 24 dziełami w ciągu 18 
lat (1811—29). Chwilą triumfu 
było dla niego nadzwyczajne 
powodzenie wodewilu „Zabobon” 
czyli „Krakowiacy i Górale”, o- 
raz hołd, jaki złożono Jego za
sługom dla muzyki narodowej,

wybijając na Jego cześć złoty 
medal po wystawieniu opery 
„Bojomir i Wanda” czyli „Za
mek na Czorsztynie”. W ca
łej Polsce rozbrzmiewały Jego 
wspaniałe polonezy.

Imię swe unieśmiertelnił pies 
niami narodowymi, które w 
Powstaniu Listopadowym śpie
wano Jako hymny patriotycz
ne; były to: Olszynka, Mazur 
Chłopickiego, Polak nie sługa, 
nie zna co to pany, do słów
J. N. Kamińskiego, Marsz obo
zowy: Bracia do bitwy nad
szedł czas, Litwinka, Hymn 
wojska litewskiego, a nade 
wszystko niezrównana Warsza
wianka do słów C. Delavigne’a: 
„Oto dziś dzjeń krwi i chwa
ły”. nasza wiecznie żywa pieśń 
rewolucyjna.

Gdyby poza tymi pieśniami
K. nic więcej ńie napisał, na
leżałby się mu już za to pom
nik w dziejach naszej muzyki.

Niezmiernie ruchliwy i ener
giczny starał się dźwignąć pol
ską kulturę muzyczną na 
wszystkich polach: powołał do 
życia pismo „Tygodnik Mu
zyczny”, który wypełniał nie
mal sam cennymi artykułami 
(1820—21); pisał podręczniki 
teoretyczne do nauki zasad mu 
zyki i harmonii; ułożył szkolę 
gry fortepianowej. Ponieważ 
w Powstaniu Listopadowym 
zamknięto Konserwatorium War 
szawskle 1 nie było żadnel 
szkoły śpiewu, chcąc pozyskać 
nowe siły do opery, otworzył 
w 1835 roku nrzy teatrze war
szawską szkołę śpiewu, z któ
rej wyszli sławni śpiewacy. 
Ostatnie lata przeżył w zaci
szu domowym.

stojących pod ścianami * 
braku miejsc i stale żywa, 
pełna wrażliwości atmosfe
ra — wszystko to sprawiło, 
że nasi zagraniczni goście z 
entuzjazmem mówią o mu
zykalności i serdeczności 
słuchaczy, którzy każdego 
pianistę przyjmują ciepło. 
Nawet wtedy, gdy jego gra 
nie może wywołać uzna
nia...
1/ TO zwycięży? Za wczeg- 
**- nie jeszcze o tym dzi
siaj mówić... Ale przecież 
nietrudno wymienić tych, 
którzy wzbudzili niekłama
ny entuzjazm publiczności. 
Uderza przede wszystkim 
znakomite — jak zwykle — 
przygotowanie ekipy ra
dzieckiej. Każdy z tych pia
nistów to ciekawa, odrębna 
indywidualność. Świetni są 
Francuzi, jest paru rewela
cyjnych Amerykanów. Ja
ponki wzbudziły sensację 
podtrzymując dobre trady
cje swojej poprzedniczki, 
Kiyoko Tanaki. I cała jesz
cze duża grupa,, w której 
są przedstawiciele dalekich 
krajów: Argentyny, Chile,
Brazylii... Dobrze się pre
zentują Austriacy, Kana
dyjczyk (rodem z Polski 
zresztą), Turczynka... Pol
ska ekipa, widać to po każ
dym przesłuchaniu. jest 
bardzo solidnie przygoto
wana, a występ Marty So- 
sińskiej stał się wielkim wy 
darzeniem, które zamieniło 
poniedziałkowe popołudnio
we przesłuchanie, w wiel
kie radosne święto.
U[ ARTO jednak pamię- 
11 tać, że konkurs i wszy 
stkie jego wartości prezen- 
t rwania talentów ma jesz
cze i inny aspekt: jest to 
doskonała okazja do po
chwalenia się przed gość
mi z zagranicy wspaniały
mi osiągnięciami naszej 
kultury i dorobkiem dwu
dziestolecia w tej dziedzi
nie. Dlatego też program 
imprez towarzyszących kon 
kursowi jest tak bogaty: 
odbywają się koncerty mu
zyki polskiej, współczesnej, 
prezentujące najlepsze ze
społy symfoniczne i utwo
ry muzyczne napisane po 
wojnie. Uczestnicy konkur
su obejrzeli występ „Ma
zowsza” specjalnie dla nich 
zorganizowany; zwiedzili Że 
lazową Wolę i pałac w Wi
lanowie oraz wystawy w 
Muzeum Narodowym. Na 
specjalnej wycieczce prze
konali się, jąk odbudowa
liśmy z gruzów Warsza-wę, 
mogąc porównać jej stan z 
roku 1945 w Muzeum Hi
storycznym na Rynku Sta
rego Miasta. Kilka specjal
nych audycji zapoznało ich 
również z zabytkami naszej 
dawnej muzyki sprzed lat 
kilkuset, oraz z zespołami 
uprawiającymi tę muzykę 
na starych instrumentach.

Pod tym względem kon
kurs również spełnia swoje 
wielkie zadanie.

Zdzisław SIERPIŃSKI 
— •-----

Gordon - Walker i alfabet
Były minister spraw zagra

nicznych W. Brytanii, Patrick 
Gordon - Walker. pokonany 
ostatnio w wyborach uzupeł
niających w Leyton, poświęcił 
się propagowaniu w szkołach 
angielskich nowej metody nau
czania alfabetu. Praca ta, jak 
oświadczył, niezmiernie go pa* 
•jonuj#
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Nadanie imienia Adama Mickiewicza
szkole nr 4-4
Obchodząca obecnie jubi- j cząccgo Prezydium MRN to 

leusz 10 lat istnienia Szko-; Gdańsku Ferdynand Mackie 
la Podstaivowa nr 41 przy\wicz odsłonił tablicę z wi-

Na 1 telewizor 14 osób - na radioodbiornik 6

Skończyć z narzekaniem
rozpocząć V ' warunków

Drugi rok już Zakłady Usług Radiotechnicznych i Te
lewizyjnych w Gdańsku, nie wykonują planu sprzedaży 
hurtowej i detalicznej. W roku ubiegłym nie zrealizowa
ły również zaplanowanych usług transportowych. Z fak
tów tych płyną dla załogi niemiłe konsekwencje w postaci 
braku premii, czy trzynaitej pensji.

ul. Nowotki we Wrzeszczu [ zerunkiem patrona szkoły 
przeżyła wczoraj swój wiel- Adama Mickiewicza. Następ
ki dzień. Decyzją władz 
szkolnych nadano szkole 
imię Adama Mickiewicza 
otrzymała też swój sztan
dar. Na uroczystość przyby 
li przedstawiciele władz z 
zastępcą przewodniczącego 
Prezydium MRN w Gdań
sku Ferdynandem Mackie
wiczem, sekr. WKZZ Roma
nem Truszczyńskim, przed
stawiciele Komitetu Miej
skiego PZPR, Kuratorium 
Okręgu Szkolnego, Inspek
toratu Szkolnego, Komitetu 
Rodzicielskiego szkoły, licz
ne grono nauczycieli z za
przyjaźnionych szkół.

Po przemówieniu kierow
niczki szkoły Zofii Gumiń- 
skiej, która prowadzi tę 
szkołę od początku jej ist
nienia, zastępca przewodni-

nie przewodniczący Komite
tu Rodzicielskiego Tadeusz 
Cetnerowski przekazał szko 
le w imieniu komitetu pięk 
ny, nowy sztandar.

Uroczystość zakończyło śln 
bowanie młodzieży szkolnej

W tej to niewesołej atmo 
sferze odbyła się narada 
ekonomiczna ZURiT anali
zująca wyniki przedsiębior
stwa za rok 1964. Jak zwy
kle na naradę obok przed
stawicieli różnych działów 
dyrekcji, przybyli kierow
nicy terenowych Stacji Ob
sługi Radiotechnicznych i 
Telewizyjnych z całego wo
jewództwa. Na sali zebrał 
się więc — mówią poetycz
nie — „kwiat załogi”, ak
tyw przedsiębiorstwa, lu
dzie zdawałoby się najbar
dziej zainteresowani w po
prawie sytuacji. Mimo to 
naradę trudno uznać za rze 
czową i udaną.

V. Kazimiera B. Gdańsk. 
Pani pochlebne uwagi o „pa
nience z okienka” z urzędu 
pocztowego w Pruszczu Gdań
skim przekazaliśmy kierowni
kowi tamtejszego obwodowego 
Urzędu Pocztowo - Telekomuni 
kacyjnego. Sądzimy, że w dniu 
„•Święta Kobiet” na jej biurku 
znajdzie się choćby jeden kwia 
tek.

Znaleziono... 
do odebrania

W Komisariacie II MO W 
Gdyni przy ulicy Waryńskiego 
nr 6 znajduje się portmonetka 
znaleziona n,a przystanku ko
lejki elektrycznej Sopot - Wy
ścigi. Właściciel proszony o jej 
odbiór w godzinach od 8 do 18 
w pokoju nr 13. W tymże ko
misariacie znajduje się zegarek 
męski z bransoletką oraz tecz
ka skórzana męska w bardzo 
dobrym stanie. Przedmioty te 
mogą pochodzić z przestępstwa. 
Po odbiór proszę zgłaszać się 
w pokoju nr 12 w godzinach 
od 8 do 18.

oraz przemówienie pierw
szej absolwentki szkoły 2 
1958 roku, obecnie nauczy
cielki jednej z gdańskich 
szkół — Danuty Szwanków 
skiej. (st)

Na zdjęciach: moment ślu

Międzynarodowy
cyrk już przyjechał
Wczoraj przybył do Gdań 

ska specjalny pociąg, który 
przywiózł członków zespo
łu oraz urządzenia między 
narodowego cyrku, który 
rozpoczyna w najbliższą so 
botę, 6 bm. w hali sporto
wej Stoczni Gdańskiej swe 
2-tygodniowe występy. Pa
nująca wczoraj śnieżyca u- 
trudniła wyładunek sprzę 
tu, jednak personel tech 
niczny dokładał starań, aby 
instalowanie urządzeń w 
hali oraz transport wrażli 
\yych na niesprzyjające wa 
runki atmosferyczne cen
nych zwierząt, przebiegały 
jak najsprawniej.

Przy okazji przypomina 
my, że przedsprzedaż bile-

bowania i tablica przy wej- \ów na przedstawienia mię- 
ściu do szkoły.

Fot. Wł. Nieżywiński
dzynarodowego cyrku pro
wadzi „Orbis” oraz „Bałt 
Tourist”. (st)

GDAŃSK, Teatr Wielki” 
„Komu bije dzwon”, godz. 19. 
SOPOT Kameralny, „Zamach”, 
godz. 19. GDYNIA Muzyczny, 
„Zamek na Czorsztynie”, g. 
19.15.

|Z kroniki | A _ f *

GDAŃSK „Leningrad”, „Ol
brzym”, USA, od 12 ł„ g. 11, 
15, 19. „Kameralne”, „Krzyk
strachu”, ang„ od 16 1., g. 15, 
18, 20. „Piast”, „Serengeti nie 
może umrzeć”, NRF, od 9 1., 
g. 15,30, 17,30; „Pechowy Syl
wester”, wł., od 16 1., g. 19,30. 
„Przyjaźń”, „Diabelskie sztuca 
ki”, fr„ od 16 1., g. 17, 20.
„Drukarz”. „Alibi doskona
łe”, angielski, od 12 lat, 
godz. 17, 19. „Panorama”,
„Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”, USA, od 121., 

55-letni Jan M. wszedł — bez £• 15,45, 18, 20,15. ^ „Motlawa”
upewnienia się czy ulica jest „Latający profesor , USA, od 
wolna od nadjeżdżających po-9.1-. £• 15>^5; 103
jazdów — na jezdnię Wałów j wiatrem , USA, od 14 1., g. 18 
Piastowskich w Gdańsku i zo- „Wrzos”, „Telefon towarzy- 
atał potrącony przez samochód ski”, USA, od 16 1„ g. 16, 18, 20. 
„Warszawa” nr rej. GK 7061 j„ Żak”, „Praski blues”, czes„ 
prowadzony przez Władysława od 12 1„ g. 16, 18, 20, „Włók- 
R. Nieostrożny przechodzeń doz niarz”, „Zabawna buzia”, USA, 
nał lekkich obrażeń ciała i opa od 16 1., g. 18. „Gedania”, 
trzony został w pogotowiu. („Wojna i pokój”, I i II ser., 

* * * I USA, od 12 1., g. 15,15. 19.
Na ulicy Siennej na Stogach* „Zorza”, „Matka i córka”, wł,

autobus „San” nr rej. GK 8512 od 18 1., g. 17, 19. „Kosmos , „Z 
należący do WPKGG a prowa- powodu kobiety”, fr.. od 16 1., 
dzony przez Maksymiliana W. g. 15,45. 18, 20,15. _ 
wymijając niezidentyfikowany j WRZESZCZ „Znicz \ ,,Hrabia 
samochód, wjechał na potoczę I Monte Christo”, fr„ od 12 1.,
Jezdni i uderzył w drzewo. Po-;g. 16, 19,30. „Bajka”, „Zły śpi 
jazd został poważnie uszkodzo- spokojnie”, jap., od 16 1„ g.

10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Tramwa
jarz”, „Czarny monokl”, fr„ 
od 16 1., g. 16, 18, 20. i 

NOWY PORT „1 Maja”,
„30 lat śmiechu”, USA, od 9 1., 

W osiedlu „Narwik” przy ul. g- 46, 18> 20. !
Marynarki Polskiej w Gdańsku, OLIWA „Delfin”, „Komiczny
ciężarowy „Star” nr rej. GA świat Harolda Loyda”, USA,
1327 najechał W czasie cofa- od 12 1„ g. 16, 18, 20

ny, a pasażer Jan K. doznał 
lekkich obrażeń ciała i z miej
sca wypadku przewieziony zo
stał do pogotowia.* * *

nia na lewy tylni błotnik sto 
jącej „Warszawy” nr rej. GK 
9153. Nieostrożnym kierowcą 
„Stara” był Henryk M., a wóa 
należy do Przedsiębiorstwa Zao 
patrzenia Rolnictwa w Wodę. 
Uszkodzona „Warszawa” jest 
Własnością Zjednoczonych Ze
społów Gospodarczych.* * *

SOPOT „Bałtyk”. „Ręce nad 
miastem”, wł., od 16 1., g
15,15, 17,30, 19,45; „Polonia”
„Skarb w srebrnym jeziorze” 
NRF, od 12 1., g. 13,15, 15,30, 
17,45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Da
wid 1 Liza”, USA. od 16 1., g. 
10,30, 13, 15,30, 17,45, 20. „Gopla
na”, „Oklahoma”, USA, od 14

19.15. „Iskra”, „Tajemnica zło
tego runa”, fr„ od 9 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”. „Późne po 
południe”, poi., od 16 1., g. 18,
20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Wyspa 
tajemnicza”, ang., od 12 1., g. 
17,30, 19,30.

Przypadkowy obserwator 
odnosił wrażenie, że więź 
dyrekcji z terenowymi pla 
cówkami usługowymi, jest 
na co dzień żadna i dopie
ro narada daje okazję do 
publicznego „wygarniania'’ 
swych żalów, do załatwia
nia dziesiątków drobnych 
— choć może dla mówców 
istotnych — spraw porząd
kowych, ^ organizacyjnych 
itp. Wszystkie wystąpienia 
naszmkowane były przykła 
darni (często humorystycz
nymi) malutkich, lokalnych 
trosk z własnego podwór
ka, bez próby uogólniania, 
bez rzeczowych wmiosków 
rozwiązania impasu w ja
kim znalazło się całe przed 
siębiorstwo. Ta atmosfera 
biadolenia jest tym dziw
niejsza, że podobne narady 
organizuje dyrekcja ZURiT 
regularnie i od lat. Był 
więc już chyba czas na za
łatwienie jednostkowych 
bolączek!?

Sprawiedliwie przyznać 
trzeba, że wśród przyczyn 
niewykonania planu sprze
daży, są również takie, na 
które załoga ZURiT nie ma 
wpływu. Wyliczyć tu trze
ba brak w I półroczu ub. r 
telewizorów o ekranach 21 
-calowych, niedostarczenie 
szeroko zapowiadanych i 
reklamowanych przez prze
mysł nowych typów radio
odbiorników, mało atrak
cyjny program telewizyjny 
i wreszcie niską jakość apa 
ratów. Mimo to bezradność 
ZURiT wobec tych zjawisk 
jest denerwująca, tym bar 
dziej, że część z nich była 
łatwa do przewidzenia. Ńa-

dlowej i sprawnej sieci na
prawczej.

Długoletnie narzekanie na 
wytwórców i powtarzanie 
zarzutów o niskiej jakości 
sprzętu staje się więc nie 
do zniesienia. Mamy wie
le przykładów wywierania 
przez handel presji na prze 
mysł (krótkie serie kon
fekcji, nowoczesne meble 
itp.), który musiał dostoso
wać się do żądań nabywcy 
Dziwne więc, że na cało
dniowej naradzie nie padł 
ani jeden radykalny wnio
sek generalnej rozprawy z 
producentem sprzętu ra
dio - telewizyjnego. ZURiT 
może przecież mieć wpływ 
nań — może pod warun
kiem, że nie bedzie brał 
wszystkich „bubli” w roz
paczliwym dążeniu do wy
konania planu obrotów.

Pozostanie jeszcze do o- 
mówienia druga strona me 
dalu, tj. działalność usłu
gowa, ale o tym — osobno.

(z)

Nadal sytuacja jest ciężka
® trudności z dowożeni mleka 
® radzimy chwycić za łopaty

Uparta zima ani myśli zre 
zygnować z bombardowania 
trójmiasta, wczoraj przez ca 
ty dzień prawie nie ustaw» 
ty śnieżne zamiecie, niwe
cząc wysiłki ludzi i maszyn 
W Gdańsku zaspy śnieżne 
odcięły od śródmieścia So~ 
bieszewo, Złotą Karczmę 
o godz. 12 w południe trze
ba było wstrzymać komu
nikację autobusową w kie
runku Suchanina, w Gdyni 
nie docierano na Stare O- 
hłuże. Ludzie zaangażowani 
w walce z zimą nie oszczędza 
ją się w tych przykrych dla 
trójmiasta dniach. Załóg: 
Miejskich Przedsiębiorstw 
Oczyszczania Gdańska i Gdy 
ni pracują bez przerwy po 
kilkanaście godzin na dobę, 
ofiarnie pomagają im inne 
przedsiębiorstwa komunalne 
. przedsiębiorstwa budowla
ne udostępniając sprzęt, „po 
życzając” część swych załóg.

Główne wysiłki skierowa
ne są przede wszystkim na 
arterie komunikacyjne. W 
obecnej sytuacji kiedy wiatr 
bardzo szybko nawiewa z po
wrotem śnieg i trzeba bez 
przerwy przecierać główne 
drogi — niemożliwym jest

jno wsze
filmy turystyczne
W (flubie TPPR w Gdańsku, 

odbył się przegląd nie publiko
wanych na ziemi gdańskiej pię 
ciu filmów turystycznych naj
nowszej produkcji. Wyświetlo
no następujące filmy: „E-8 pro 
wadzi do Warszawy”, „Samo 
chodem przez Polskę”, „Clzte 
ry plaże”, .„Camping na Mazu
rach” oraz film o Żelazowej 
Woli, miejscu urodzin Fry dery 
ka Chopina.

Pokaz został zorganizowany 
przez Wojewódzki Ośrodek In
formacji Turystycznej w Gdań 
sku oraz Przedsiębiorstwo Pań
stwowe „Filmos”.

Po wyświetleniu każdego 
z wymienionych filmów kie 
równik WOIT Kazimierz 
Janowski zagajał dyskusję 
w której żywy udział brali 
widzowie, przedstawiciele 

sycenie naszego. wo.iewodz- różnych środowisk Wybrze-

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dnia 4 marca 1965 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

16.05 „Szczecińskie słowiki”. 
16.15 „Drugie pokolenie”. 16.40 
„Z kronik milicyjnych”. 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze
ża. 18.15 „Sprawy do załatwie
nia”. 18.20 10 min. o Filharmo
nii Bałtyckiej. 18.30 Ludzie dwu 
dziestolecia.
OGÓLNOPOLSKIE:

11.00 Reportaż z VII Między
narodowego Konkursu Piani
stycznego im. Fryderyka Cho
pina — Warszawa 1965. 11.30 — 
Wiązanka melodii w stylu wło
skim. 11.40 „Ustka z morza ży
je”. 12.25 Muzyka naszych przy 
jaciół, 13.00 Zespół instrumen
talny i piosenki o ziemiach 
zachodnich. 13.20 Z cyklu: „Ra
porty Landratów”. 13.45 Kosza
lińskie orkiestry symfoniczne. 
14.35 Wypowiedź przewodniczą
cego WRN inż. Zdzisława To
mali. 14.45 „Błękitna sztafeta”. 
15.00 Spiewactwo polskie na 
ziemi bytowskiej i złotowskiej. 
15.30 „Śpiewamy piosenki i ba
wimy się przy muzyce”. 18.50 
Uniwersytet Radiowy. 19.30 — 
„Koszalińskie sputniki”. 19.45 
„Powrót księcia Eryka” poe
mat Czesława Kuriaty. 20.15 — 
Podsumowanie I etapu VII 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. Fryderyka 
Chopina — Warszawa 1965. 
21.27 Kronika sportowa. 21.40 
„Flis” opera w 1 akcie Stani
sława Moniuszki. 22.50 Melodie 
na dobranoc.

twa w radioodbiorniki i te
lewizory jest już duże i z 
całą pewnością można po
wiedzieć, że pierwszy szał 
na telewizory minął już 
przed laty. W ub. r. na 1 
telewizor przypadało śred
nio 14,1 osoby, na radiood
biornik — 6 osób. Z okazji 
jakichś ciekawych imprez, 
rynek może jeszcze odczuć 
jeden czy drugi „zryw” 
klientów, ale będą to ak
cje krótkie i chyba niema- 
sowe. Dalsza sprzedaż mo
że więc bazować tylko na 
wysokiej jakości sprzętu, 
na doskonałej obsłudze han

ż,a. Dyskusja wypadła bar
dzo korzystnie dla większo
ści filmów, które rzeczy wiś 
cie odznaczają się dużymi 
walorami turystycznymi jak 
np.: kolorowy film „E-8 pro 
wadzi do Warszawy” czy 
trochę słabszy kolorystycz
nie, „Samochodem przez 
Polskę”, pokazujący trójkę 
turystów z Polonii zagra
nicznej przebywających au
tem trasę z Gdyni do Zako
panego.

Najciekawszym bez wąt
pienia „Camping na Mazu
rach”, z komentarzem w ję

Kierowcy PTHW w konkursie
„0 najbezpieczniejsze miasto“

Powożący wozem konnym, 1., g. 10, 12,30, 15,30, 18, 20,30.
Stefan M. wyjeżdżając z bra- „Atlantic”, „Cartouche-zbójca”. 
my składu opałowego na ul. fr., od 14 1„ g. 15,30, 17,45, 20 
Jedności Robotniczej na Oruni,1 „Fala”, 1 niecz, „Marynarz”, 
nie udzielił pierwszeństwa prze- „Dwa złote colty”, USA, od 
jazdu tramwajowi linii 6 pro- 16 1„ g. 17, 19,15. „Neptun”,
wadzonemu przez motorniczc- niecz. „Promień”, „Pec-ho- 
go Józefa J. W zderzeniu oby- wiec”, arg., od 14 lat, godz.120.00 „Premiera”, 20.20 „Tajem 
dwa pojazdy zostały uszkodzo- jg, is, 20. „Mimoza”, „Toni nicze zabójstwo”, film fabuł, 
ne. Ofiar nie było. Sailer — Czarna Błyskawica”, j prod. ang. od lat 16, 21.25 „Zbo
——ą—NRF, od 12 1., g. 18, 20,15. „Ja- ża można nie sprowadzać”, 

" ] gienka”, „Zawrót głowy”, 21.55 Dziennik, 22.15 ‘Wieczorny
Druk; GZG zam, 521 D-3 ! USA. od 16 lat, gar’z. 17,1 relaks, 22.20 Lekcja jęz. ang.

na dzień 4 marca 65 r.
CZWARTEK

16.15 TV Kurs rolniczy, 16.50 
Dziennik, 16.55 „Poły na waka 
cjach”, film seryjny dla dzie
ci, 17.10 „Oberek, obereczek”, 
występ zespołu dziecięcego, 
17.45 Mistrzostwa świata w ho
keju na lodzie, spraw, z me
czu Szwecja — USA, 18.30 „Za
wodowa topografia”, 18.55 „Mu 
zyka w czasie i przestrzeni”, 
19.30 Dziennik, 19.50 Dobranoc,

Jak już informowaliśmy, 
trwa ogólnopolski, długofa
lowy konkurs pod nazwą 
„O najbezpieczniejsze mia
sto w ruchu drogowym”.

Przed kilkoma dniami we 
Wrzeszczu do pierwszego e- 
tapu konkursu przystąpili 
kierowcy przedsiębiorstwa 
Transportowego Handlu We 
wnętrznego. Organizatorami 
byli Rada Zakładowa, ZMS 
i Komenda Ruchu Drogowe 
go, MO.

Do „zgaduj zgaduli” przy 
stąpili liczni kierowcy, zaś 
największą liczbę punktów 
otrzymali: Bronisław Cie
pliński, Jan Kowalski i Zyg 
munt Reliszki. Oni toż w 
najbliższych dniach przystą 
pią do drugiej części kon
kursu, ubiegając się o zdo
bycie miana kierowcy, do
skonale znającego przepisy 
i zasady bezpieczeństwa n 
drogach.

Piszemy o tej imprezie i 
dlatego, że jest ona pierw
szym bezpośrednim obja
wem zainteresowania trwa
jącym konkursem ze strony 
przedsiębiorstw transporto
wych. Jak dotąd bowiem 
nikt poza PTHW nie przy
stąpił do pierwszego etapu 
konkursu.

Mamy nadzieję, że przy
kład ZMS i Rady Zakłado
wej PTHW podziała na in
ne przedsiębiorstwa, że po
traktują one poważnie kon
kurs, mający przecież na ce

lu podniesienie stopnia zna 
jomości przepisów u kierów 
ców zawodowych, ich kul
tury drogowej, a tym sa
mym stanu bezpieczeństwa 
na drogach.

-----$-----

Gdańscy tancerze
mogą stawać do

mifjiliynaiüdowep turnie,u
Para tancerzy z klubu „Żak” 

Helena Kalkowska i Edward 
Kowalke odnieśli ostatnio suk
ces na turnieju tańca towarzy
skiego we Wrocławiu wchodząc 
do klasy ,,B”. Uzyskanie tej 
klasy upoważnia tancerzy do 
startu w turniejach międzynaro 
dowych. Podobny sukces odnio 
sła para tancerzy z klubu „Me
dyk” — Danuta Zydorelt i An
toni Niecko.

-----9-----

DZIŚ W TRÖJMIESCIE...
Klub Turystów Pieszych „Bą 

belki” oraz koło PTTK nr 14 
zapraszają na kolejną prelek
cję inż. Br. Pawłowskiego o 
Brazylii. Odczyt odbędzie się w 
piwnicy Budowlanych w Gdań 
sku o godz. 19.

O godz. 18 w sali SArP w 
Gdańsku prof. B. Polkowski mó 
wie będzie o aktualnej sytua
cji w gospodarce morskiej.

O godz. 18 w świetlicy Szko
ły Podstawowej przy ul. Oby
watelskiej we Wrzeszczu spot
kanie mieszkańców rejonu 
6. 7. 8 i 9 % »osłem i ra

nu W 
dnymii

zyku angielskim, jest wy
raźnie adresowany do tury
stów dewizowych. Piękna 
kraina 1000 jezior — Mazu
ry jest takim rezerwatem 
dzikiej, wspaniałej przyro
dy i dziewiczym terenem 
dla wszelkiego rodzaju przy 
gód łowieckich i wędkar
skich, zręcznie podchwyco
nych przez operatora, że za 
grzewa nawet największych 
wygodnisiów do wędrówek 
po mazurskich jeziorach.

Najwięcej zastrzeżeń
wśród dyskutantów wywo
łał film „Cztery plaże” o 
naszych nadmorskich uzdro 
wiskacli (poczynając od Kry 
nicy Morskiej, a kończąc na 
Międzyzdrojach). Zbyt wie
le w tym filmie mówi się 
o... gastronomii i dansingo
wych rozrywkach, a za ma
ło o morzu, o uroku krajo
brazu nadmorskiego i jego 
egzotyce.

Chociaż (jak zgodnie 
twierdzili wszyscy dyskutan 
ci) film o Żelazowej Woli 
nie można nazwać turystycz 
nym, jest to jednak film ar
tystycznie bardzo ciekawy 
Dzięki swym walorom for
malnym, nastrojowi jaki 
stwarza gra Adama Harasie 
wieża w dworku Chopina, 
doskonale wyeksponowana 
filmowo, film ten spełnia 
znakomicie rolę propagando 
wą, zachęcając widzów do 
zwiedzenia Żelazowej Woli, 
do zapoznania się z piękną 
muzyką Chopina. (jota) 

-----*-----

26 portowców
przeszło na
zasłużony wypoczynek

W Morskim Domu Kultu
ry w Nowym Porcie odbyło 
się wczoraj uroczyste poże
gnanie 26 dokerów gdań
skich, odchodzących ze wzlę 
du na przekroczenie wieku 
emerytalnego na zasłużony 
spoczynek.

Spotkanie w którym wziął 
udział dyr. Adm.-Fin. J. Ki 
bort i inni przedstawiciele 
kierownictwa portu upłynę
ło w nader miłej i serdecz
nej atmosferze.

Przy tradycyjnej lampce 
wina długoletni portowcy 
(niektórzy z nich pracowali 
w porcie gdańskim ponad 40 
lat) podzielili się swoimi 
wspomnieniami, szczególnie 
z okresu przedwojennego i 
trudnych pierwszych lat po 
wojennych.

Wszyscy odchodzący dziś 
na emeryturę mają za so
bą wiele lat ciężkiej pracy, 
gdyż przeważnie zaczynali 
od pracy robotnika przeła
dunkowego, ślusarza, dźwi
gowego itp.

Dopiero w Polsce Ludo
wej uzyskali możność awar 
su społecznego i uzyskuma 
odznaczeń i nagród państwo 
wych.

oczyszczanie bocznych ulic. 
Toteż na nic zda się alar-< 
mowanie MPO czy to W 
Gdyni czy w Gdańsku o lu 
Uzi i samochody do wy Wie
lenia śniegu.
Mieszkańcy ulic „zakopai 

,iych” w zaspach muszą sa
mi przystąpić do roboty. 
Widzimy tu pole do popisu 
dla komitetów osiedlowych 
i blokowych. W interesie sa 
mych mieszkańców jest 
przyjście z pomocą miastu, 
gdyż przez zwały śniegu nie 
przedrze się samochód z to 
warem do sklepu, nie doje- 
dzie żadna taksówka, ani ka 
,etka Pogotowia Ratunkowe 
go.

lak zresztą działo się już 
wczoraj w wielu punktach 
trójmiasta. Samochody nie 
dotarły do kilku sklepów na 
Oksywiu, w Orłowie, na 
Wzgórzu Nowotki, do skle
pów w gdańskich dzielni
cach takich jak między in
nymi Brzeźno, Pohulanka.

Do dnia wczorajszego nie 
mogliśmy narzekać na zao
patrzenie w mleko, dziś sy
tuacja znacznie się pogorszy 
la. „Kosakowo” komuniku
je, że jest zmuszone uszezu 
plić dzisiejszy przydział mle 
ka do sklepów z uwagi na 
utrudniony przewóz mleka 
z zakładów w terenie.

Samochody „Kosakowa" 
nie dotarły do Białogardu, 
do Lęborka, do Kościerzy
ny. Z kolei w wielu zakła
dach mleczarskich w tere
nie nie ma mleka, bo nie do 
wieziono go ze zlewni. Tak 
było wczoraj między inny
mi w Złotowie i w Roźy- 
nach.

Ogółem „Kosakowo” do
starczy dziś mieszkańcom 
Gdyni i Sopotu o 5 tys. li
trów mleka mniej niż za
zwyczaj, jak będzie jutro 
nie można wyprorokować —* 
wszystko zależy od możli
wości dotarcia do punktów 
skupu.

Gdański Zakład Mleczar-t 
ski dysponuje dziś jedynie 
1/6 normalnej ilości mleka. 
Przyczyna taka sama: sa
mochody nie dotarły do wie 
łu miejscowości, między in
nymi do Smętowa, Skar
szew7, Mikołajek Pomor
skich, do większych zlewni 
mleka na Żuławach.

Nie ma na razie żadnych 
możliwości sprowadzenia 
mleka z woj. olsztyńskiego. 
Musimy więc uzbroić się w 
cierpliwość i nie wyrzekać., 
że „bałagan w handlu”. 
Tym razem to napraw7dę 
przyczyny obiektywne...

(Jar)

Kuqn oszukał«?

Komenda Dzielnicowa Mo 
Gdańsk - Wrzeszcz zatrzymała 
podejrzaną o oszustwo MAR
GOT SP1NDLEK, która wyłu
dzała pieniądze od obywateli 
zamieszkałych na terenie trój
miasta — zapewniając iż posia
da do wykupienia paczki za
graniczne, na które brakuje jej 
pieniędzy,

W związku z powyższym MO 
prosi osoby poszkodowane o 
zgłoszenie w KD MO Gdańsk- 
W rzęs zez, ul. Partyzantów nr * 
pokój nr 29 w godzinach od 
9 16 celem złożenia zeznań.
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